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W Sztokholmie odbywają 
się obecnie zawody lekko· 

atletyczne.W biegach zwy
ciężyli dotychczas lekkoat· 
leci amerykańscy ALB· 

RECHT i PETIERS. 

IDACJA 6ROZNEJ SZAJKI F zv,· 
która naraziła skarb państwa na miljonowe straty. - Wśród ares.z

towanych znajdują się dwaj łodzianie 

Jak wykryto potajemną rozlewnię esencii octowei w lióstyninie 
. . .__.„ M lfpca. weclłq pnypuzczalnych obllczd, Qko-1 nem.i w .zall.diadlzte gi-dicznym lmberm.ania I W czasie rewizji sikonMkowano 50 

maa. ~e wpadły m il'ap wdiel- ło milJona złotych. przy ul. NailewJci 11. j tys. podrobi-onych etykiet, kilikanaśoie 
kiej afery. Cweiibawn .założył w Gostynin:ie po· Wypuszczał na rynek esencję 20-prO- 1 balon.ów z esencję octową o.raz kii1ka ty· 

~nutowuo B~. Ow.lba,uma., taijemną ll"()(Zlewmę aenicjii ocrowej, którą 

1 

centową, zamiast 80-prOcento~ej, pOdno · s.ięc)'. bute.le.k, opatrzonych f.ałszywemi 
~ieszikałego w. Gost-ymniie, Rynelk 25, spr,z-edawał w butelkach, opatrzonych sząc w ten sposób czterokr<>t.nie swe zy I etykietami. 
,ego syna LejbUSla (ł.6cli, Kllm.lemla 1), etykiietami firmy „GrodZiisk", drukowa· ski. Dalsze dochodzenie w toku. 
&ula Raama (ł.6dź, :S...... 7) ii Icka 
Jmbermana (Wanuwa, Nalewki U). Po 

w~~~~ lioering otrzymał 4 miliony marek łapówki 
~~:7;::_::: Wykrycie skandalicznej afery w Niemczech. - Jak 
:~;;:e::r;ii~~~ Hitler chciał zostać generałem Reichswehry 
twa l!1lf,e mate byd mowy 0 zwolnieniu. Wiedeń, 24 lipona. OKRAOLA SUMĘ CZTERECH MIL· i cjł, przekazał on, mocą swev.o charak-

J~k się dowrtaduj.emy, ve&?Jtiow.am.ie ..,Arbelter Zeltun2" donosi z Berlina JONÓW MAREK. JAKO ŁAPÓWKĘ teru urzędOWe20 jako minister wyżej 
aza.jllci nastąpiło po wy.kJryclu olbrzymiej Dzięki niedyskrecji pewnych kół nie· Dla zamaskowania tego faktu Ooering wymienionym zakładom LOTNICZYM 
afery łałaerelclej1 kt~ prowadził od la.t mlecko • narodowvch, pozostających miał „kupić" większą partie akcji „Ba·' 50 MILJONÓW SUBWENCJI Z FUN· 
Cwellbaiu:m ze .wym .,nem prą pomocy prawdopOdobnle w. z w I ą z k u z warskk.h Zakładów Lotniczych". Cenę DUSZóW PUBLICZNYCH. . 
dwu obcy·oh wapólników, a p0legajęcej kłerownlczeml sferami Reicbswehry, kupna nl~dy naturalnie niewpłaconą Berlin, 24 hpca. 
na podrabianiu esencji octowej oraz ety- wyszło na jaw, że pruski' prezydent „wyrÓwnano" zapomocą fikcyjnego ksi~ . Jak się obecnie okazuje, tlitler_ nosił 
kiet z firmę „Grodzłsk", w»kute.k czego mfn.IStrów oraz minister ł<>tnfctwa, icowanla. W owym czasie Goerinst był się. prze.d pew~ym .. czasem z zamiarem 
skarb pań iw11 pouł{ieł nraty, wyn06.t4ce·Ooerini:, OTRZY.ft.:AL OD 1'1E~_~G- jut llllinisie-rm ~ tnict a. nząd~p1a ··c?T.1::ac11 na generat-putkow-

KIEOO PRZEMYSŁU LOTNICZEGO W kilka dni 00 dok<>nan.llu tranzak- nika (generaloberst) Reicbswehry. 
Nominacja ta nastąpić miała w imie 

„interesów obrony narodowej Niemiec". 
Zwyrodniały mąż 
chciał sprzedat IWll ton11 Wielkie nadużycia bankowe w Szwajcarji 

.Oo ~~ Pr!u~;::iea-2! 1~Y- B. minister Jednym z bohaterów; afery 

Większość wyższych oficerów Reichs
wehry wystąpiła jednak z ,ostrym pro
testem przeciwko planom Hitlera, nie 
mogąc pOgodzić się z myślą takiego na
głego awansu na.„ generała I wskutek 
tego Hitler musiał poniechać swego za· 
miaru. 

neła wczoraj niecodzienna skarga. Oenewa, 24 lipca. ścl. Obecny proces miał charakter 
Mieszkanka Warszawy Stani!ława Opfnja publlczno SzwajcarJł, a w wstępny: chodziło o to, czy odpowie-
Swietochowsb zameldowała, łc mąt szc~eg~lności . Genewy śl~dzila ostatnio dzlalni za to bankructwo przekazani bę
zmusza ją do uprawiania nie~du. z w1elk1em zamteresowamem proces od- dą sądowi przysięgtych, czy też proces 

Ody niewiast.a odmówiła temu tą- byWający się przed genewską izbą śled- będzie zaniecany. Po parodniowych ob- Budowa w1·e1k1·ego 
<łaniu, ~! począł słe nad nł2' znęcać czą w związku z bankructwem Banku radach postanowiono przekazać szereg 
w straszliwY sposób, bil i groził, te ~ Genewskiego. osobistości sądowi przysięgtych. kanału w Finlandji 
zabije. Ponadto nie dawał jej na utny- Bankructwo tego Banku. kontrolowa 
manie chcąc w ten sposób zmusić 00 nego prżez rząd kantonalny i mającego Wśród os~arżonych znajduje s~ę b. Ryga, 24 lipca. 
uległości. charakter w pewnej mierze urzędowy, kantonalny ~mister skarbu Monand, Z ttelsingforsu donoszą, iż rząd fin-

Swlętochowskłego aresztowano. pozbawiło tysiące łudzi Ich oszczędno· kt~ry z ramienia rządu kantonalnego landzki nosi się z zamiarem wybudo-

••=••••••••••••••••••••••••••• m~~~ow~b~a~ry~~~a~~uzW~~a~~~F~ istotny Jego stan. Moriand, jak się oka- landzką w kierunku granicy sowieckiej 

Kl.lkanas' "l•e dz1·ewcząt padło 011·1 ą zało, korzystał w banku z ogromnych do Kexholmu na zachodniem wybrzeżu U r nieoprocentowanych kredytów. finlandzkiej części jeziora Ładoga. 
Pozatem na ławie oskarżonych za- K~szty tej .budowy obliczone są na 

wyrafinowanej stręczycłelkł warszawskiej siądą dyrektor banku i szereg członków dwa 1 pół m1IJona dolarów. 
Warszawa, 24 lipca. Jan.Ina T., 19-letniiia Wład'}'!Sława G., rady administracyjnej, wśród których I p . . . 

25-let.nia JM!ia:ta U11bańsika im~ jej 18-letinia Jadiwiiiga C., 19-lebntia StefMlljia. znajdują się znane osobistości genews-i ozar W f1rm1e 
I~~yU~ci~zoo~Y Mud~w.J.•P•ro•k•m•a•~••w•~-~.ą•ł•d•o•~•o•d•~•~-·e•.•••k•~•'•b•a•n•k•ie•r•zy•_•i•p•r•z•e•m•v•s•ło•w•c~y•.••• Bogus~wHe~ewWa~zawie 
Warszawie. 

Urbańskia. przy pomocy męta za;.mo- o Warszawa, 24 lipca. 
wałia &i.ę weirbowaniiem przystojnych i w•1e sow1•eck•1e ekspedyc1•e pol:arne Wczoraj PO południu wybuchł J>O-
zg.r.aibnych dZiiiewcząt na teren.ie IGelc, U żar w gmachu znanego magazynu Bo-
skąd nastęipnń.e wywoziła je pod pozOII'em Ł I dó S bi k A gusława łierseRo. Ogień powstał na 
wyroibie.nia posad tancerek, ezwaczek, amacz o w " y ra owu wyruszył z rchangielska poddaszu, który już został raz nawie-
panien do towarzystwa. Ryga, 24 lpca; 

1 

ziemi Franciszka Józefa. dzlony pożarem. 
Po przybyciu do Warszawy załirzy· Łamacz lodów .,Sybirakow" wypły- Na pokładzie łamacza lodów znajdo- Na miejsce pożaru przybyła straż 

mała się z przywiezioną diziewczyiną w nąt z portu w Archangielsku na morze wać się będą członkowie nowej ekspe- ogniowa, która jednak nie mogła 
hotelu, kupcząc jej ciałem. Zyski cdągnę· Karskie. Na pokładzie znajduje siP.,JJO- dycji polarnej, którzy pozostaną na Zie- wszcząć należytej akcji ratunko\vej al
Ła z tego b. duże. lar ekspedycja sowiecka z prof. Wize, i Północnej przez okres zimowy dla u- bowiem ulice wokół miejsca pożaru' zo-

Ur.bańska zbadana została ,prz,ez leka która ma dokonać badań nowych wysp. stalenia możliwości regularnej komuni- stały zatarasowane publicznością. Do-
rza więz:i:eninego. Jest ona dotknięta kiłą Drugi łamacz lodów „Siedow" odbę- kacii rnorskłei pomiędzy 'Archangiels- piero PO usunięciu tłumów, straż og-nio-

Ofianmi jej paidły m. m. 18~letndia dzie podróż do Ziemi Północnej oraz klem, a północnym wybrzeżem Sybedji. wa mogła przystąpić do gaszenia po-
żaru. 

Kraków, 24 lipca. 
Oficer .5-go dywizjonu samochodo

wego w Krakowie, zameldował policji, 
że podcrns pos;mkiwania zaginionej ko
twicy w Wiś 1 e na Debiu żolnierze wy
łowili zwfc rj 7q!f'.P!"OŚ IDGŻCzyzny. 

Top ielec mia! na sobie tylko spo
denki b:1."'!owe. Pon ieważ nie miał on 
przy <: nhi c ~:~ dnych dokumentów osobi
stych . nic można byto ustalić jego iden
tycz il''" ci 

Bi~lflo poDJódi DJ fturnunji 
"eołu s•eree n1icejs,;ofl'ośc;i -;inojduje si~ pod fl'odq dParyżt, 24. licpa .. 

Buk t 
I!. • • (t) Oryginal1na emons racia miara 

. . . ares~ , 24 npca. ny Jest ~agr?żon~ ka~astro,fą powodri. miejsce na paryskim dworcu St. Lazain-
N1etl!sta1ące ?d kliku ~i deszcze .spo· W n:ud?1e Kii;szytlldów . woda .zalała re. Pociąg który miat odejść do Diep-

wodowały w W1elu częsc1ach . kr~Ju, a ca!e d.z1elmce, msz.cząc k.ilk:ina~c1e d:o- ue był tak przepełniony, że kilkudzie
zwłas~cz~ w okręg~ besarabskim T1g~~- mow. Ruch tramwa1owy w m1eś~Le ustał. 

1 
sięciu pasażerów którzy posiadali bile

na, w17l~1e P;>w?d.zi!e. Cały szereg m1e1· Na d~?rcu woda oraz szlam stoi na wy· i ty„ nie moglo w żaden Sl)Osób otrzymać 
scowosc1 zna1du1.e się pod w~ą. . soko~c1 1 met.ra. . I nawet stojącego miejsca. Wówczas po-

w okręg~ !1ghana komumkaci.a ~o~ . bc,zne gwałtov:n: . bur~e ostatnach łożyli się oni wszyscy na szynach i 
stała całkow1c1.e przerwa.na. Rowmez dm sipowocl:owały sm1erc kilkunastu o- J zmusili zarząd kolei do urucho · · 
'łn .. Młd .. Bk . 'b . h. . m1ema po ·ocn,a częsc l o awi1 oraz u ow~- so , razonyc p10run1ami. specjalnego doda1ikowego pociągu. 
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Hotele„ na kredyt w Amerrce1 .~~~~~;;~~~~~~~~!0s~:. 
O I b rz U m •. e d h U t • t - (sb) W Ameryce wynaleziona zosta-

~ ,, rap ze c mur s OJą pus e, mamo łanowa rozrywka- skoki spadocbrO· 

• • ł k f ł . d nem. · I Z Są Z 'I m m r U I Wyg O y w ubiegłą niedzielę zgromadzito się 
( ) Ok • • · ,__ed na lotnisku w Brookland około 50.000 
x 8.iZIU<Je Sl!ę, ~e ina 1KX :yt moma tr.o, gdz:i:e miesz,czą się sale iadaln,e, je- , ,i in.stala,cj~ do kąipieli sfonecz.n)"ch na osób, które chciały wziąć udział w tej 

wstZystko otrzymać. Nawet mieszkianie dno piętro n.a pai1amte, kluby, gabinety, j dachu. Wszystkie te rozkosze są obeo- 1 
w hortelu. Oczywiście me w Eu.r,op.iJe, a.ile sąilcmild, czyt~Wie w których znaiduią nie dostęp~ na kredyt. Czy in,owatja „zabawie". Amerykańska owa gra po e
w Ameryce. D)'tt'elk~zy n:aiwięiksz,e,go się książki w kiillnmastu języka()h. Są I t,a diługo się utrzyma nie wiadomo. Al· gala na tern, że każdy z widzów może 
hotelu nia śwdieciie, majdująoego się w też s1ai1e muzyczne, sale gimnastycme, bowd1em i w AmeMJ>ce mo,te się zdar'l'Vć, wystartować samolotem do półgodzin-
Ch. •-- ·1· ,_ t k -'~•Ai. d k ., -, nego lotu, pOczem lądować„. przy po· 

1(),a;go posinw~owtil 1, WISK'\1 ei z:t'Y""'' cza- am.ciingowe i bary. Lu susowy hotel po· że „wujiaszek Sam'' zapiomni w tE;mninie 
sów i ma.irn)"Clh obrotów, przyjmować na· s:iada te.ż w piwnka.ich basen pływa·cki honi01rować c.zek mocy spadochronu. 
wet i takich podróżnych, którzy chwilo- . Cała ta impren opiera się oczywl-
wo nie są w stanie zapłacić za pobyt ście na sprytnej reklamie i przynosi Jej 

w hotelu, ale którzy tę należność w przy ato •łon' ""U ... g,-q Ind „.-eł organizatorom olbrzymie zyski. 
szłOŚci uiazczą. lnowaoja ta .rostiała i. -.,. ~ • 6 Wystarczy zanaczyć, że same karty 

pr:zez Hcme ir.zesze podiróżnrych pm;yjęta Fantastyczne oświadczenie astronoma nien.ieckiego wstępu przyniosły w ciągu jednego dnia 
z wielkiemu zadOWoleniem. ~ 25.000 dOJarów zysku. 

Hoteile w Amery.c:e miie~czą się za· (sb) W jednem z naukowych czaso- że słońce nie znajduje się wcale w sta- Za dalsze 8 dolarów każdy z widzów 
zwyoza.j w mapaczach chmur i kb wiei· pism zagarnicznych ukazał się obecnie nie płynnym, lecz w stanie stałym. Zda- może wsiąść do olbrzymiego samolotu i 
kości, przeciętny emope.jczyk nie mole· sensacyjny artykuł astronoma niemicc- niem jego słońce jest otoczone rzeczy- skoczyć ze znacznej wysokości na lot
sobie nawet wyobrazić. Są one poza tern h.iego Iiermana Fricka. Uczony ten do- wiście rnzpalonemi gazami, jednak tern nisko. 
siJczytem Jromf,oirtu, wygo,dy i .nain,owio- wodzi, że na słońcu.. mieszkają Judzie. peratura na słońcu wynosi zaledwie W ciągu jednego dnia zgłosiło się 85 
C7Je,ŚI11ejsz-ycli urzędlzeń. P.omimo tego Jak wiadomo, dotychczas uczeni byli około 40 stopni. osób, którym przywiązano spadochrony 
komfOll"tu oeny są śa~śLe wykidku.lowan·e zdania, że sło,ńce jest wielką rozpaloną Od czasu do czasu rozpalone gazy do pleców. Tylko 12 z nich w ostatniej 
i naogół hotele w Ameryce nie są zbyt do temperatury kilkudziesięciu tysięcy ota;;zające słońce przerywają się a wów I chwili stchórzyła, reszta zaś skoczyła 
drogie, stopni masą, którą otaczają rozpalone czas powstają czarne plamy. Plamy te oczywiście szczęśliwie. Największym 

Naj1ba1id1dej luksusowe boteLe majdu· gazy. to jest właśnie .,grunt" na sło1ńcu, znaj- ewenementem jest fakt. że każdy z ska-
ją sdę o.ozywiiiśclie ·w New YOiiku. W ho- Oczywiście, że cale słońce znajduje !dujący się w stanie stałym. czących jest ubezpieczony na 1.000 clo· 
telach tych jesit tak wiele sail, ha:llów, ko się w stanie płynnym. Obecnie Prick Oczywiście, że rewelacje te należy Jarów, przyczem przed roq;poczęciem 
rytarzy i gabfulie,tów, te ndieipr.zyZW)"Czafo wystąpił z sensacyjnem oświadczeniem, uważać za fanatyczne. lotu otrzymuje polisę ubezpieczeniową. 

Murzyni walczyli w wojnie światowej 
przeciw Niemcom, którzy zabrali rzekomo zwłoki ich króla 

ny piodiróż:ny ma początkowo WtMIŻeniie, 
ż;e dostał się do jaikiegoś łiaibiiryrvtu z któ· 
re~o niema wy:jściia. Poza t·em zda.wa· 
łotby s:ię, ż;e w tak wiieUrun budyn'lw w 
którym pomrueścić się mo!ZJe 2500 osób, 
m;u:si być gwartnJO. Tymczasem w hote
lach newjorskich panuje głucha cisza, 
wiszys1tko poras~ się na kółkach i sprę· 

- fy.nka.ich i każdy może sam s-i~biie obsłu· (sb) Od szeregu lat już panuje wśród Nic też dziwnego, że uznano go bo-I Władze francuskie i belgijskie w 
żyć. Mimo to majdiuje się tam także szczepów zamieszkujących kolonje f ran haterem narodowym i postanowiono go- Afryce potwierdziły te brednie, a w re
lic,zna sł'llŻiba, która iest tak bardizo uę- cuskie, belgijskie i angielskie w central- dnie pochować. zultacie muw:yni poczęli się zgłaszać 
cma, że porusza się !Prawie bez szelestu. nej Afryce wielkie poruszenie. Przedsta- Tymczasem w nieznanych okolicz- samorzutnie do wolska, wyrażając gOto 

Goiść, który przyjetdiia do hotelu jesit wiciele murzynów zwracają się ciągle nościach zwloki króla Makawa zginęły. wość walczenia z królem niemieckim. 
obserwowany przez specfalnych detekty do białych namiestników i pytają. kiedy Wkrótce wybuchła wojna. Wówcza5 Wysłano ich rzeczywiście na front nie
w6w, c~o OIIl sam oc:r;yw,iJ$ciie a.ni · się wreszcie zostaną im dostarczone szcząt pewien anglik oświadczył murzynom, że miecki, gdzie walczyli przez szereg lat. 
domyśla. ki króla Makawa. szczątki króla Makawa zostały t>Orwa- W czasie podpisyWania traktatu wer 

Każdy pioc.tróżny obowistza.ny iest wy· Król Makawa byt przed wojną u~a- ne. przez ••. króla niemieckiego, z którym salskiego został też na ich żądanie wsta 
. p~łn,iiić k;a.titę meldunkową, którą zosfa- żany z!l największego wodza _sz~ze~owl obecnie. cały świat toczy. walkę: Je.śE wiony w paragrafie 246 warunek, że 
w1.a w b1urzie. KaTta . taka dostaj,e S'W~ą murzynskich w Afryce, a po sm1erc1 zo murzym chcą, mogą rówmeż brac udział/1 król niemiecki zobowiązany będzie w 
odpowiednią LLte:rę X, Y, lt11b z. i według sta"":ił pa sobie pamięć wielkiego wo- w tej walce i · 0dehrać sami zwłoki króla ~QI roJ(~ po t>V~pisa~iu traktatu zwrócić 
tei litery Uiiliiiieszoza ~ ią "° ~artotece. dza 1 szlachetnego króla. · Mau wa. , 1 \zwłoki króla Makawa. 
J,ueli H~d hotelu ma wątpiliiwo.śoi .oo;. _ Qd_ tegQ _czasu murzyni nadaremni-le 
do zdolności płatn!iiczych daneig10 g,ościa, 

6 
t „ 

1 
b • I c~ekają na spełnienie tego przyrzecze-

~ecjal;ni urż'ę~cy. zasięgatą n~tych· ys par na s u nym kobiercu· ma. 
JDlast informacyJ o Jego sta01e ma,ątko- • j . l~terp.elowane . kilkakrotnie władze 
wym. SI b t db d • ł Ch bł i l • mem1eck1e zrozumiały wreszcie, że mu-

Gdy1by kt6ryiś z .tych wie:lkich hoteH u -mons re 0 ę zie s ę w • ar n e na po ecenie I rzyni zostali wprowadzeni w błąd i oś-
p:rzeikroić, wygtądia.łby oo, jaik wdziiiura· rządu Japońskiego I wiadczają. że poszukują narazie zagi-
wfony, mał.emi czworiokąitin·erni otwoirami. (sb) W inaijbHższych dmfa„ch odbędiz.ie ków któny dita ojczyzny sweij gotowi 1 nlonych zwlok. 
Są to otwory od wmd, któtt)l'ch w ka':!· się w Charbiindie! n'iiezwy'kła Ull"01cz~sfość , byl~ do wszelkich poświęc.eń. ~·~ ko· J Podobno sprawa ta byla również te
dym ho<telu jest niez.li:ozona il.ość. Rów- ślubna. Na k01blercu ślubnym s<tan,1e„. 6 j lo1111z1aforów osad:z.ono w Ma111dzurp., jed- matem rozmów dyplomatycznych mię
nież wiefo ~,est boyów (chł<>(pców) którzy tystię·cy pra'l', któr.e odma:zru wstąpią w I nak p<>częli oni tęsknić za ciepłem domo- dzy nieżyjącym już ministrem spraw za 
tie wi1!l'dy otbsłruguią. Są specj1aJ1ne wiindy zwiatZki małżeń1skie. Swatem w tych wego ogniska. granicznych Rzeszy, Stresemannem a 
nia niżs.ze pię.tra., są wiin.dy błyskiawfoz. wszystkkh małżeństwach jest... rząd ja- Zafa1te.rpelowa.ny rząd po·srŁanowił Chamberlainem. Postano,wllono jut raz 
ne, które ni1e z.abrlzymuią się M każdiem poński. przyjść osadnikom z pomocą. Utworzo- na zawsze skończyć z tą humorystycz-
piiętr~e i są wimdy ~cj,ainie ·do Pf'Z'eWO· Jak wfa,domo, Jaipo:nja po opianlO'Wia- no spec~alną szkołę clio której zweitibo· ną historję, jednak niezadowoleni mu-
wożooia wia1li:zek, cię:bairów iitp. ndiu Mand1żurji rpostanowił,a sikolon:i1zować wa.n.o 6.000 młodiych d:z:tewcząt. W cią· rzyni ciągle domagają się wydania kr6-

Ki1l,ka pięit'eir p·oiświęoonych jesit zawsze Jją pr,z:y pomocy ludinośd j,a.pońsldej, wy- gu kHku mie.się,cy nauc,zo11110 ich ws1zvs1t· lewskich szczątków. 
do t11żyb~u ogóm1eigo. Jest więc jiedn10 piię- słała wię,c do Man.dżutji 6.000 j,apończy~ ki,~go, co powinna młoda kobieta Wie- ••••••••••••••• 

dzieć przed wstąpieniem w związek mal 

TwOrca reklamy światowej 
Harry Reichenbach był na początku swej karjery gazeciarzem 

PraiSa amerykań.ska poświę·ca -0stat· 1 Refohenbacha. Ten niedługo myśląc po 
nio n:iezlicz'o,ną ilość a'l'tykułów sł-yinne· dał do prasy new·yoriskiej artykuł, że 
mu swojemu agentowi Harry Reiche«JJ'ba- aranigutang, przybmny we frak, wywołał 
chowi, któi:ego driałialność ro:zciągałą się gł,ośny skandal w jednym z n,aje1egant· 
n:ietylko na Stany Zjednocrone, ale i na szych ho<te:Li miiejs1c·owych. Gdy g,runt był 
c~y świat. jlllŻ ptzygotow,any, puścił film z Tarza· 

Ti?t-a:z po iego śm:iierci wychodzą na nem i odniósł kolo,salny sukces. 
jaw ·rożne ciekawe s'zczegóły o j-ego d.zia T,rudm,o wyltliczyć wszystkie jego meto 
ł.ailno.ści na po.lu reklamy ameryikańsk.iej dy, któremi zid()lbył sławę i pieniądze. -
która zawdzięcza mu swoje powstani:e. Faiktem je,st, ż.e po jego zgonie okazało 

Ha1rry Reichenbach był twórcą il. oj- się, że pomy,gfowy ten agent był 
cem chnzestnym praw'ie WBystkich jednym z najbogatszych ludzii ·w New· 

żeński. Kro· 1 B 
JecLnocZie<§Mie mąd nza.ł sfot0igll'aifo· orys 

wiać owe 6.000 jap.onek i 6.000 iapończy· nie będzie więcej prowadzlf 
ków i wymienń.ć między nimi zdięciia. pociągów 

Po ki'1ku miesiiiąca·ch wszyi&cy japOń· 
c;Eycy wybrali sobie drogą koresponden· (sb) Jak wiadomo, król bułgarski Bo 
cyjną żony. r~s jest z z~wodu inżynierem. Do · naj-

Ni1ediawno wszyisbkie j1aP'0111ki S1kończy· większych Jego przyjemności należy 
ły z od.znaczeniem szkołę :i wyS<łaine zo· p~ow~dzenie poci.ągu. Król Borys zja
stały clio Char:bina. . ":~a się zwy~le mespodziewanie na sta

Obecme po bLiiższeim po1mMliu s,ię, CJI, przed OdJaz~em pociągu pośpiesz-
WS'zystkiie 6.000 pair stan,ie odirazu na nego. przed~taw1a swe dokumenty, po„ 
kobier,cu ślubnym. czei;n zamiast maszynisty prowadzi 

Uroc·zystości wese'1nie zapowiia.daią s'ię pociąg. 
har.cLzo okaza,Le i potrwają prawdopod0tb· W .ten SP?Sób przejechał on już wie
ni1e dłuższy cza·s. Jedm.ocześlllie przybę· l~ tys1ę.cy k1l0n;etrów. Oczywiście, że 
dzi1e dio Oha11bin1a kitka ty~ię-cy krew· me pobiera o~ za~nego wynagrodzenia, 
nych mfody,ch ipa:r z Japoniji. lecz prowadzi pociąg z amatorstwa. ·gwiazd ilmowych. Y onku. 

Początki jego k.atjery, ~ak zresz,tą •••••••••••••••••••••••••••••• 
wiszystldch w.ielkkh busmessman'ów a· 

. Osta!nio król Borys znów prowa
dził poc~ąg do. południowej Bulgarji. Po 
przyby~m pociągu na stację spotkał się 
z entuz1astycznem powitaniem ze stro
ny p~bliczno,ś~i oraz żony swej Joanny. 

merykańskich, były bardzo skromne. Ja 
ko młody ,zup,ełnie chłopiiec tn1dmi.ł sję on 
ro.zmaitemi zawodami. Jest sprzedawcą 
gazet, hancl.luje ~a.ndiwlchami, a w ko·ń·cu 

Największa flaszka szampana 
znajduje się na wystawie w Chicago 

wstępuje do wędrownego cyirku. 
Po pa-ro lata.eh rzuca cyrk i udaj,e się (sb) Jedną z sensacyj na międzyna- stata specjalna maszyna, albowiem kie-

do Buenios - AiTes i tu, po 1'1az pi,erws.zy rodowej wystawie w Chicago jest o!- szonkowym korkociągiem nie mo,żna jej 
dokonywuje jednego ze swoiich głośnych brzymia flaszka szampana. Jak wiado- otworzyć. 

Mimo to, zona zażądała od króla Bo 
rysa stanowczo porzucenia tego zawo
?u, P?ni~waż, jak twierdzi obawia się o 
i.ego ~yc1.e. !<ról B~rys musiał przyrzec. 
ze w1ęce1 n1e będzie prowadził pociągu. 

na cały świat wyczynów reklamowych. mo, w Ameryce zniesiono obecnie pro- Obok tej flaszki znajduje się wysta-
Dzięki jego różnym trickom wsławlają hibicję, to też pawilon, w którym znaj-I wiona przez jedną z francuskich fabryk, ~HMHIMI„~~·~~ 
się: Gloria Swans·on, Rudolf Valentin-0, duje się ta flaszka jest stale oblegany najstarsza na świecie flaszka koniaku. 
Barba:a ~a. ~a!lr i ~· d. I przez. dumy pnhlic711ości. .Fla~z,ka szam Znajdujący się w niej konici_k ma 216 lat. 

Na1g~os?-1eJ.~zym 1eg,o wyc~yJ_?em by~? i p~na 1e~t 'YYErlrn mi metr 1 nnesci w s~- ~ fla~zk.a ta obchodzi obecnie niezwy
rozsławienie filmu "Tanan wsrod małp . 1 bte 27 litrow s·,~ai•Jpana. Jest ona na.i- kły 1ub!leusz, zostata bowiem już po 
Mimo kolosalnego nakładu faLm. ten nie 

1
1 większą flaszk ą na świ_ecie. Do wyciąg- raz 17 umieszczona na wielkiej wysta

szedł i wtedv ~w:ró'c'o~o siię o ~omoc do niecia korka 7 ti:>i f 1"""1•i zbudowana zo- wie wszech'wiatowej, 

• 
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Mianowanie nowych 
członków 

E P I
• 1 b d • h • • komisy) mietsklch I instytucyJ og z ro n1czyc orgij ze(i~mi~;.~~c;~~~~}~~:7:~!;~~ 

L mert odsiedział karę w więzi niu przy ulicy Długiej ~·e~0 ~~ictąwp~~~~ą~~~i~~;~ad~i~ą~~~:~ 
XII. Iły stąd w!aśnie do odnośnych urzędni- środków żywnościowych dla nakarmie• inż. Wojewódzkiego nowi członkowie 

Sąd apelacyjny w Warszawie (Su- ków policji i gubernji. . nia takiej ilości więźniów. wszystkich komisji miejski ch oraz in-
diebnaja palata) wyrok na Lamerta za· Tymczasem horyzont zgodnego wspól- Na hśoie 1200 osób, z.a.kwalifikowa· stytucji koncesjonowanych. w których 
twierdził. życia sfer rządzących z miejsco\\,.r, nych do zwolnienfa figurował Lamert, zasiadali b. członkowie magistratu i ra· 

Roty aresztanckie - czyli ciężkie społeczeństwem zaczęł~ zwolna zacią. któremu pozostało do odbycfa całej kary dy miejskiej. • 
· wi'ęzienle z robotami przymusowemi- gać _czarne .c~mury zblizaiącego się ka- jeszcze półtora roku. I tak wyznaczeni bedą nowi czton-
pociągały za sobą deportację do iedne- takhzmu dz1e1ow~go. . . . Lamert odmówił opuszczenia murów kowie do rady na~zorczcJ i zarządu 
go z długoterminowych więzień. przy- Wybu~bła wo1na. Po p1erwszeJ ucie- więziennych, argumentując to obawą tramwajów. d.o rady nadzorczej I z~rzą
stosowanych do wymogów tego ro- czce Rosian wszystkie agendy rządowe powrotu rosjan i chęcią odcierpienia ca- du el~ktrowni„ ~.o rady nadzorczeJ S?a.~ 
dzaju kary przejął komitet obywatelski. łej kary. Pozootawiono go więc w więzie· 1 iowm, do ~orn1s3 1 p9b~r9wej •. d?. l<omlSJI 

'J d 'k ' . l . . Jedną z najd10kuczliwszych i najnie- niu przy ul. Długiej gdzie przebywał do i emerytalne], do m1eJsk1eJ kom1sJ1 dyscv· 
e na przepisy zdawa Y ~tę ist- bezpi•eczniejsry'ch agend było więzienni- końca oznaczonego 

1

wyr<>kiem terminu, plinarn.ej I i II instp ncjl. do rady na?-. 
~b~ i: rańsr~ c~rów i jed),°1i pot?, ctwo. poczem dopiero władze okupacyjne nie· zorczeJ komunalne] kasy oszczednosc1 

. em a eJ mo na Y 0 się I Władze poro·stawiły na barach komi· mieckie wypuściły go na wolność. i t. d. . „ . . . 

obe1ść. . • tetu obywatelskiego w więzien.iJach łódz· Obecnie, ódy część bohaterów po.nu· Do mstytucJI tych we1da na m·eisce 
Przysłowie rosyjskie . ·~ poma· kich przeszło tysiąc pięćset osób. War- rej t.r.a:gedji z"" ul. Mikołajewskiej !liie ży· b. członków ma~istratu - nacr.ehticy 

tesz, nie po~dłesz„ . (Ja~ me posmaru- tę w więz:ieni~ach Siprawowała straż og- je, zaś część zginęła bez wieści, wydobył poszczególnych wydziałów maalstrntu: 
jesz wozu, me będziesz Jechał) wyraf- mowa, zaś prz.erwod111idwo komiJ;ji wię- ją z pod pyłu niepamięci p0wt6rnie La· a na mielsce h. członków rady mlc3 kłe1 
nie ws~azywato na to, że kto .m6gl, ziennej objął mecenas Piotr Kon. mert, czyniący dziś wrażenie zgrzybiałe· - przedstawiciele stuwarzvszoń SDO• 

chelat 1 miał ?zem poma~ać, ten Jechał Uchwalono zwolniić 1200 osób, które go starca. łeczuycb i obywatele - fachowcy, 
sobie wygodnie i spokofme. odsiadywały wyroki polityczne a poza- Na.skutek o.skarże.n~a o czyny niemo· ---
. Tak tet było i z Lamertem: Miast tem i tych w.ięźruiów kryminalnych, któ- I raln·e z nieletniemi. został on jaik wiado-
dalekiej t><><Iróty do „rot aresztanckich" rych k.ara była na ukończeniu. !mo przed killcu ty~odniami zaarcsztowa- Komisja ministerJalna 
o .których okrutnym ł surowym reży- Zatrzymano w innych więzieniach . ny i w murach więzienia oczekuje na 
~te, ~e stosowaniem Ikar cielesnych i 300 os6b śród najniebez-pieczn.iejszych . wynik śledztwa, by stanąć przed sądem badała qospodarkę łódzkiej 
c1emn!c '.ta najdrobniejsze przewinienie przestępców, zagrażających porządkowi po.lskim i ponieść ood-powie.dzialność za kasy chorych 
chodziły legendy, Lamert OOProstu po- publicznemu. · ponowne ciężkie w-ystę•pki, których do· Lódt. 24 lipca, 
został w Lodzi. Ja.ko wytłumaczenie n.a wypadek po puścił się na schyłku żywota. (it) Jak wiadomo, przez dwa miesią-

W więzieniu na DłuideJ. pod opiekun wrortu władz rosyjskich komitet obywa- I (Koniec) A„ ce bawiła w Łodzi komisja lustracyjna 
ozemi skrzydłami dawnego znajomka, telski wysuwał ważki argument braku ministerstwa opieki społecznej, która 
MOdzielewsklego, Lamertowi fle się w ,Z»'f' •••e ii a badała działalność i gospodarkę kasv 
ule działo. chorych w Łodzi. Dziś komisja ta za-

Mfał oddzielną, czystą, dobrze().. ln~ny kuu·l~[ w1'elun' ~~1· ~r1emJI~Dł~k;em kończyla swe prace i odjechała do War grzaną cele ·r, łóżkiem i własną poście- , • • I sza wy, gdzie przedłoży obszerny raport 
1ą, korzystał ze swobody ruchów po • I o wynikach swej lustracji p. ministrowi 

całym gmachu więziennym, z nudów 'Us~łóDJoł pr1!ernęf:ii. do L9dzi ~rlJ!oc:~ne ilośf:i łiubickiemu. 
pomagał kancelistom w biurze, a wie- tr:n.·~ntf.'.'DJ niell!Bi~ttfdcfi Jak nas informują, komisja ta zainte-
czorami przesiadywał w mieszkaniu - resowała się również zatargiem jaki 
prvwatnem Modzelewskiego, biorąc Lódź, 24 lipca. ł nocześnie ws.zczęte zostaną dochodze- trwa w szpitalu kasy chorych im. Pre-
udziat w )ego wypitkach t partiach kar- (ak) Artykułem, który cieszy się j n.i.a, celem u~talenia adresów łódzk~ch zydenta Mościckiego i w tej sprawie 
clanych. szcz '.:! gólnem powodzeniem u przemylni- odibi,orców, dla których Lewkowicz miał również złoży raport władzom nadzor-

Wtajemniczeni stwierdzili, że La- .ków są osterki do golenia i brzytwy. l sprowadzić p.rzemyt. czym. 
~rt~~~~l~Ym~n%~lnp. ~tto~wup~u~~~~ale~~~ 1 m~••-•••••·a•m•••••••••••••••••••••~~-• 
z .talklch udo~odnień, Jak maszynka jący jednocześnie pre.cy~yjnQ.ści w wyko I 
spirytusowa, korespondował. za1atwial naniu. Ni~ każda bowiem żyletka, lub . I>-sł Ił 
swe interesv. oodtnvmvw~ł kontakt z w. I ~ 
miastem. przyjmował gości. Przemycone osterki do golenia i i 

k' „. zgubił przestęp ę 
Zawodowy złodziej skazany na 5 lat więzienia 

m 
Kto mianowicie przyczvnit się do brzytwy, jakie szmuglerzy usiłują sprze- \ 

zamienienia Lamertowi cię.ikich rot a- d.ać u nas są przeważnie najgorszy: h ga-
turugów: twarde, z mało elas~ycznej sta- Wilno, 24 lipca. stoczy( wówczas formalna walk~ 

resztanckich na znośny azyl odnoczyn- li drażnią naskórek. Przed paru dniami w są<lzie okręgo- z voliciantem. nie chcąc ujawnić treści 
~~ićwtr~~~~~nem mieście. dziś stwier- Poszczególne k omisarjaty straży gra- wy m rozpatrywano sprawę Stanisława kartki, która mocno ściskał w rcce. 

niemej co pewien okres likwidują zapa· R:vnk icwicza. zawodowego złodzija, któ-

1 
Dopiero wezwany do pomocv policjant. 

Było to oczywiście wynikiem sv- sy przemytu. Przed kilku dniami straż ry był już 8-krotnie karany za różne oobezwła<lnit aresztanta i „gryps" ode-
stemu, który jak Rosja dług-a i szeroka gran~cma in1S1pektoratu wieluńskiego drobne kra.dz.!eże. bral. 
trwał i kwitł pod okiem władz, jako .aresztowała przemytnika, znanego kup- Podawaliśmy w swoim czasie o zaj- Jak się wyjaśniło na rozprawie. treść 
zło !konieczne:-. n ca i członka komisji szacunkowej prze- ś ciu, które miało miejsce w budynku kartki była następ11jąca: 

Nikt się temu nie dziwił, nikt z mysłowej w Wielnniu, przy którym wy- ~ądu okręgowego, kiedy Ry11kiewicz, „Kochana matko. nnstarai s;e. żelJY 
tern nie walczył, zaś na wypadelk re- wiadorwcy znaleźli znaczne ilości prze- sprowadzony do sędziego śledczego świadkowie zezna111ali na mnhl knr ~ r<t;. 
winzyj władz więziennych dany aresl- my;conych brzytew. usiłował wrzucić do kieszeni zna- a najważniejsze, żeby nie vlatali sie. 
ta.1I1t „czisliłsia" (byJ zapisany, w miej- Natan Lewkowicz, gdyż tak brzmi jomego „Gr.vvs'', Wtedy wyrok bedzie unieivi1111ia.iący". 
scu, w którem powinien byt odbywać nazwisko kupca - przemytnika, t. j. niecenzurowany przez władze wię- Pirokurator domagał się jakrajsu-
karę. był w stałym kontakcie z przemytnika- zienne list do bliskich osób, o treści rowszego ukarania recy·dywi i; ty, ktciry 

Kompani Lamerta byli na wolności. mi ł6dzkimi, poufnej. odważył się stawić rozpaczliwy opór 
Pewni byli, korzystając z potężnej ople- którym do.starczał brzytew i o·sterek do Konwojujący policjant zauważył, jak policji. Adwokat dowodził, że oskarżo-
ki .carskiej policji, że nikt więcej się riię_ golenia. Rvnkiewicz opuszcza rękę do kieszeni ny chciał skończyć z tern nicuczciwem 
zainteresuje sprawą zbrodniczych eks- Dochodzen!a, przeprowadzone przez nieznaneg-o mu jeg-omościa, który stal życiem i matka miała mu w tern do-
cesów, w jaskini na Mikotaiewskiej, któ- straż graniczną w Wieluniu - wykaza· tuż ob?l~ aresztowanego. pomóc. 
ra natychmiast po umorzeniu śledztwa ły, że znany tra!Ilsport przemyco.ny_ch . P.ol1ciant zta~at .wtedy za rękę Ryn- Sad okręg-owy skazał Rynkiewicza 
została zlikwidowana. brzytew, przeznaczony był dla kilku k1ew1cza. Rynk1ew1cz na 5 lat nii~zienia. 

Po dawnemu zbierała się paczka w łódzkich odbiorców, których adresu wła I 
mieszkaniu policmaistra Riezanowa rai dze naszego miasta naraziie nie znają. 
w tygodniu na ruletę i ,.karciochy". Jednocześnie z aresztowaniem ogól- ltmma rnm~ta ia uD~i~two krnwne~o 

Podpalacz skazany na 5 lat wi~zienia 
Przy zielonym stoliku w gościnnych nie poważanego w Wieluniu kupca wła· 

salonach przy ul. Przejazd 4, spotykali dze dokon.any w mieszkaniu jego oraz w 
się dygnitarze ze sfer urzędujących w pewnym sklepie galanteryjnym w Wielu 
Łodzi wraz z potentatami miejscowemi ·niu przy ulicy Fabrycznej rewizji, pod- Lublin, 24 lipca. I siela. który postanowił zemścić się za 
z pośród cywilów. cz.as której udało się skonfiskować dos- Stantslaw Kisiel został zamordowa- śmierć swe20 krewniaka. 

Grano grubo, rezultatv bytv wyso- konale ukryte w tafemniczych scbow- ny w tajemniczych okolicznościach. Podejrzewając Andrzeja Szvm:rniu-
kie za równo przy stole ruletkowym jak: kach brzytwy i innv towar, świeżo prze· Sprawca morderstwa nie został ujawnia ka o udLiał w zbrodni, Kisiel uknuł nlan 
;>rzy baku szeroką strugą płynęło ~toto. mycony z N.iemiec:o . ny i. !krwawa tragedia poszła w nie- zemsty I w tym celu, .mrzvstając z noc 

Nie trzeba dodawać, że dygnitarze LewkoWlcza naraz1e przylrzymanio, I pamięć. nych ciemności. podpalił 2ospodarstwo 
urzedowi nie nal żeli do przegrywają" gdyż władzom chodzi o ustalenie naz· Wspomnienie t krwawa żądza od- Szymonluka. Cały dobvtek i zabudowa-
cycb. Chętnie i systematycznie przcgry- wLsk pozostałych jego wspólmków. Jed- wetu została tylko w sercu Stefana Ki- nia doszczętnie sptonefv. 
wali „cywile", teml.Jardziej, że bvł to _.!!!!liM!!ii - l<!siel stanął Przed Sadem Okręgo-
zda w ien daw na uświęcony sposób dawa wym w Lublinie i skazany został na 5 

nia ~apJóa~~~· nieprzyjemnie człowiekow i Sa obóistwo za kochanej służącej -tat·w-lez-lcn-ta_. -M!W~W-#Mllil1'W~_im'm<„~i.J 
wetknąć pięćset rubli w tapę, a przegrać Wystrzałem w usta pozbawiła się życia 
to „asobaja statja " (inna sorawa) zwvkt Rawicz, 24 lipca 
był maw inć nolicmafater do macherów, Lwów, 24 lipca. brała sobie życie. Jak sic;. dowiadujemy w tut w1,~z : l'-
którzy się radzili z nim i;ik i do ko.1?;0 i (d) W realności przy ul. Kaspra Bo· Gdy później spostrzeżono ją leżącą niu karnem pobiło się dwuch 1,•ieh1i6\\' 
kiedv nrzcg- r:łć n;i lcrna ł;:i nó •vk<', bv czl-ov.rskicgo 8 u Dymitra Senyka, urzę- w kałuży krwi, zawezwano Pogotow1e ' do tego stripnia. 7-e Jednego z •.i :- h n 11 1-

wsz ro;;;tlrn b:rlo zafntwion-J nn czas i w , dnika pocztowego, pozostała w zajęciu Ratunkowe, którego lekarz stwierdził I siano odesłać do stpita!a'. celem dCkO· 
por7<>rJku . I słu iaca Stefania' Truś. już tylko śmierć. nanla operacji. 

W t<'n S" l l n· '7nWOOli ' 1 snnsf1h zn- Wi2:zorem. gd y domownicy bawili I Trusiówna liczyła 18 lat i pozosta· 1 Bójka więźniów. którzy 1h;:ij r. cl ::i -

staty z l ikwic~"'\"'llt · o st'.l t ~P.11 " i 11~ m:v ·.~ w m'.dcie . Trusiówna ~jęła .z biurka ~ił~ _.tr z y ~isty, z lrtórych wynika, że dują kare dożvwo~ia. po~vstala na t'c 
cza~v „ 11 icm1 fc" w~"r'ni'»"'""' 7 i\1 1:•)1~1 ~cwnh11cr, swc~o . chl ebodawcy 1 J mc1ak1 ~e1;r1.an .R., f~l. Na Skałce L. 1), oora~hunków ~s?b1stycli Jeszcze z cza-
jcw::h"'i i wysoki e: 11arar·;;:c ""' ' ""'l•·· ' 'V:ł- w-;s1rza1crn z Dl('go w same usta ode- wzgardził JeJ m1łosrta. sów ich wolnosc1. 



8tr. 4 

~ 
Humor poniedziałkowy 

Szkot Mac Lee przychodzi do sklepu z in
strumentami muzyczinemł i zwra<lll się do właś
cicielai 

- Przed trzema laty kupiłem u pana Qra• 
mofon. 

- latotnie przypominam sobie. 
- Dał ntl pan wówczas tnylełidł4 pa-

nmcję. 

- btolnłe, tak było. 
,_ No, a miś właśnie upływa term.hi, włęc 

odnoszę panu gramofon. 
- Dlaczego?• Co się stało? 
- Igła, którą mi pan dał pn:ed trzema laty, 

zlama.ła się.. 

•• * hmy szlrJot Mac Fee, z Af>erdqn kocha słę 
w pięknef Patsy Mac Nee. Jedyaem marizemem 
pięknej Patay leet mleć 1111DOCh6d. 

- Nie wyobrażaw sobie, - m6wł swemu 
narzeczonemu, - Jak bardzo chciałabym mieć 
AmOChód, Podr6żowa6, podr6towa6. Czy 
wte.z, ie upa)ll mnie jlllł 1mn npech benzyny? 

- Dobrze kochanie, będę o tem pamiętał -
odpowiada czule Miac: Fee. 

Po miesi~ były urodziny Patsy. Mac Fee 
pmychodd, 1D'CS}'ałT, by dotyć iycze.ala. 

- NaJcłroW.ia, twoje marzenł.a spełnłły alę. 
- ltuplłeł mł aamochód? - wola Patsy, zry-

waffc: się a miejsca. 
- Młe, ale lmpłłem li duq batelkę benzy· 

ny. Będziesz mogła wllChać ł upaf-6 sl4. 

1938 

Zaległości komorniane · bol~czką lokatorów' 
Sensacyjny projekt uzdrowić ma stosunki 

w tej dziedzinie 
Sprawą bardzo poważną, nad którą 1 płacić nie był w stanie. Mógłby zapew

.zaczęły zastanawiać się obecnie m!aro- I nić sobie w ten sposób spokój, zabezpie· 
daJrne czynniki, jest wzrastająca coraz czyłby sobie dach nad głową i na przy-1 Dzieci na ekranie 
ba~dlziej !Jfczba eksmisyj mieszkaniowych szłość regularnie wYtWiązywarby się ze Niemowlęta w roll bohaterów 
Trudno wyobrazić sobie, by działo się to swvch obowiązków lokatorskich - tylko I 
wisilrutek zlej woli lokatorów. którzy nie fa zaległość ciąży naid nim iak zmora i filmowych 
chcą płacić kom?rnego .. ~i1kt bowiem z umiem.o~'liwia uregurJowan'ie stosumików z I Norman Taurog, reżyser, któremu za 
własnej c~ęci rne dopuscr do tc_gQ, by właśc1c1el~m d?mu. . . I wdzięczamy „Skippy" i „Monsiewr Ba
go pozb~wrono dac~u nad ~łową: DY p~w . I oto. Jaik się dow;aduJemy, w kołac~, by", ma niezwykłą wpełnie zdolność 
11ego drna. Z'n~laz1. sJę na uhcy, me maJąc m1arod~JTIY1Ch wyswmęty został se~sacYJ I obchod'zenia się z dziećmi. Nie trzeba 
dokąd J?ÓJść ~ gd~1e zlozyć glowv do snu. ny proiekt. Pol~ga on ~a tern, z.e w zapominać, że Jackie Cooper grał w „Ski 

Jeślt 11U1dlz1e. me płacą k.on:i'omeg~, st~- drodze U1st~wowe1 nast'\p1loby zaw1esze- ppy" po raz pierwszy w długometrażo
le t U'PO\cz:ywre,. mewątplt~1e płacić me nie wszelktch zaległo.ścr komo_r~ego ~la WY'm filmie i że nie miał wówczas jesz
mogą. Składa srę na to :vwle przyczyn, tych osób, któr~ p~acrć bę~ą .brez.ące l~o- cze lat siedmiu. w „Monsiem Baby'· ma 
w pier"'.'sz'Y'!Il zaś rzę~z1e braik l?racy, morn~ reg-ularm~, 1 zobowiązą ~tę zale· ty bohater filmu, Baby Le Roy, Uikoń
względn1e ~1e~strurcz~Jące Zl\lpełmt:, za- głośo1 s~e spłacie w. ratach .. Nie ozna: czyi rok zaledwie, a Taurog dokonał ist
rdbki.. I c1, ktorzy m~ m~gą p~1~c1ć, z cza. t? więc u1t11?r.zem~ cał~owit~go zale nych cudów nader prostemi środkami, 
drżen1e!11 serca oczelmJą teJ ohwr!'I, gdiy ~tosci. ale u;mozllweme y.rszy~tk1rr:n loka- które nam poniżej wyłuiszcza: 
wlaścletel domu, który wszak tez musi torom stopniowego wyw1ązama s1ę z dłiu . . . 
żyć, złoży do sądu skargę o eksmusję. g-ów wobec właścicieli domu. ----: Oto, Jakich U'Zywałem metnd -

Da'1eko gorsza sytuacja wylania się Projekt ten ma być rozpatrzony w móW1 Taurog -: by. wywołać w maty:n 
wówcza:s, g-dy lokator mógłby j'U1ż za- najbHższym czasie. O i1le zostanie zre· ~je .R?Y odpowiedme odruchy, odgłosy 
cząć płacić bieżące komorne, nie może alizowanv - spotka się niewątpHwie z ! mmnikę: . 
jednak zdobyć się na tak dU!żY wysiłek, wieJ1k1m aplauzem ze strony lwd'ności. Ody chciałem •. bv

1 
płaikal,. przytyka· 

by :pokryć odrazu całą należność za czas st. Iem mu chUrstec~kę c.o. nosa 1. pros1łe!11, 
J)l1Zeszły, k:iedry z powodltl braiku pracy br dmwchinął. Nie z .. os1ł tego 1 stąd Mel 

kr płacz. 

Tu r „dJ-O' Ody chciałem, by się śmiał. wykrzy-
~ . i. wiałem twarz komicznie, wydawałem jak Hol Io! 

~~· PROGRAM ROZGł.OśNI ł..ODZKIEJ 
Do komiaarjąta, w małem mi.teczku amery- „POLSKIEGO RADJA". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. naj~zihyaczniejs~,e dźwięki .lub ;mó~item: 
16.40. PARYŻ (Radio-Paris): Recit~l i „Jak się masz:, z odpow1~dn.ą I~•ną. 

fortepianowy Jeanne Marie Darre. I B~ go. uśpt~ trz.eba by~?. tylko trn
Tr. z KonserwatoriU!m Amerykań-. chę .. c1erpl.1wośc1. Nre b1~diz1hsmy go na-

klUiskiem, telefonuJlłJ 11.57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejna.ł 

-:- Prosi:ę 0 wysłanie policJanta I psem, po-ł 12.0;_1{2~~wMuzyka z płyt gramofooowych. 
pełDM>JM> kra.dzieł w moim sklepie, m6'Wll. Smith.„ 12.25-12.33: Codzieooy Prz.e~'ąd Prasy Polskiej. 

- Bardzo Dltaję, alea le mogę wysłać psa, 112.33-12.35: Komun1:kat meteorologiczny. 
lldJi oba D&IH pq poHicyjne zostały abrme 12.35--12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 

~~eml .__fi·~~~ wezoraJ mef- a:gg=i3:~~ gd~~~~:0;~=· na dzieli . bie· ......... -w- __...„. tąey. 

slkiego w f ontainebleau. I tom1ast m~dy. . 
20.05. BRUKSELA. „Malborough s'en Ody 1!11ał patrzeć WJ)rost w obJck-

va·t-en guenre" _ słuchowisko Ma,r- t~1w, pros1lem, by ktoś z personelu tech· 
celego Achard'a. I mcznego, lu:b statystów stanął prz~d a-

20.30. BARI. Koncert symfoniczny. parate~. t~nc~yl. poruszał rękoma 1 wy-
~.~ 13.05-14.55: Przerwa. 

Mały Bolek pojechał z matką do krewnych 14.55-16.00 Muzyka z płyt gramofonowYch 
20.45. STRASBURG. Koncert symfonicz i krzyw:ał s1ę, Jak oszalały st~ach n~1 wr?

ny z uidz. Jacques Thibaud. Tr. z ' ble. Stos?~atem tę 1!1etodę, „1e~ro ... ch~1a 
Kasyna w Vichy. I t~m zwrocrć wzirok Jego w Jak1mko1w1ck mi k f eh p N ' w przerwach komunikaty łódzkie 

esz a ęcy w arytu. astępnęQo dnl:a chłop 16.00-17.00: Koncert popularny z CiechociJD.ka. 
21.35. DAVENTRY. Koncert kameralny;. kierOoodkil. h . ł b . ·.1 • 

1 
" czyk nadepn4f prqz nieuwagę n.a o~ psa gospo 17.00-17.15: PogodaJlk.a w języku frm-cuskim 

dyni. Zwłerzę ZllllZCZekalo boleśnie: Hau, hau, Lekitor p. Lucien Roquigny. y c Cła em. y POWlC'.tZ!a „go 
h&'llf 17.15-18,15: Koncert S1olist6w. Wykonawcy: 

- Maiułu, młllllulllul - w* Bolek - ten ~~ t!~i~~f6L:~piu:>t'ein B~:1 
pokazywałem mu jego odibk:ie w lustrze, 
gidy zaś miał powiedzieć „<la" dawałem 

REWJA w TEATRZE POPULARNYM mu jego butel1kę. 
(()grodowa Nr. t8). Wszystko to wydaje się na,der pro-

pinek szc:zelui po polaku. 18.15-18.35. Odczyt p. t. , Lnterwencfonirz>m Pad-
•• słlwa w roltlliictw'i<e" - wygł. p. Janusz Ra-
*' kowslci. 

- Slyaalem, ie Kapmclflald buduje sobie 18.35-19.20: Utwory forlepian.owe Rrunana Ma. 
atylow4 wm„ ciejewśkitego w wyk. K.ool!llpOl:yWra, 

Dziś i codziennie oo dwa przeds.tawieni~ ste, gdy słuchamy słćiw skromnego re
o godz. 8 i. 10 wie~. do piątku :~łącznie now~J żysera - staje się jednak sztu'K::\ ilie do 

- Ta:k, w stylu pompeial1sldnt. 19.20-19.35 Rozmaitości 
arcywesoleJ.~ pe4ne1 humoru rewn pt.: „Melodie · d 1 d 1 • 
Łodzi" z udzialem: Katii Mastowei. Lu Wilczyń wiary. f:r Y og ą amy !1a e,o:anie f!T~ ma-
skiei Edwarda Redena. Jerzego Junoszy, W. lego Le Roy. Chevalier tw1enh1, ze ta
Żwi;skiego, E. Rawskiego i duetu taneczne.gol kiego partnera nie mial w ży.::iu i uważa, 
„Skalson' na czele świetnego zespołu artystow że mały Le Roy U!kradł" mu mm. . 

- 7 ? ? 19.35-19.40: Odczytanie programu na <Uied 
· - NapOmpowal wielu ludzi na potyczikł. nast~~y. 

" 19.4<}-19.55: Feljef,on liiteracki p, t. „Gdy Bea-
tryce pilsze'' - pi6re p. Karola Wyrzykow· 

lli!Hllllllllllllllllllllllllllllllllll!l'~llll!lllll!llll\llllilllllll\IHlllllllllUlllll 20.~;f~o: Pł~y gramofo«llOwe. 
2().10-2().2-0: Komumkiait wby Przem. • Handl. 

rewiowych scen stołecznych. " 
Wejście na salę po każdym numerze. Ceny •••••••••••• • •• , 

miejsc od 50 gr, do zł. 2.-

NieScie pomoc 
najbiedniejszym 

DlllllllllHilillliillHlllllllllnllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllll. 

w Looz:i. MICHAŁ MICHALESKO I BETTY SIEMIONO· 
Z(),20-20,30: Dl!ietmiik Wiiiecwnny. I WA NA GOŚCINNYCH WYSTEPACH w SCALI 
20.30-23.10: Trammniisja z Tea.tru „8.3()" w Wall'- Jutro we wtorek odbedzie się w teatrze 

szawie ~oyeretld ameryikańs•kiej .. No, nio Na-i· „Scala'' uroczysta premiera największej atrak-
nette" Youmam.Sia. w 3-ch ll'kta.ch. cii ameryikańskieł' w 3-ch aktach 6 obrazach J. 

W przerwj,e 1 ·ei WiiMl00100ci spoon!Jowe. frjmana muz O szanookiego „Ostatni taniec" z 
W przeTWie 2·ej Komuniikarty meteOII"Ofo- gwiazdorem komedii muzycznej Michałem Ml· 

!!!icmy dla loitn.ictwa i p<ilicyjny, chalesko i Betty Siemionową w rolach głównych •••••• .., ..... ... 
zapewnić mu mogły jeszcze piękniejsze Do tych szczęśliwych wybrańców lo-
Tezultaty nirż obecne. su należał również i Przybor. Dzieciń· 

Postanowił w mającej powstać fabry· stwo i młodość jego były ~awdzie twar 
ce p<Jlskich samochooów wyprodukować de, n~e.mniej obecnie przyszedł cl.Ja niegQ 

Napisał Andrzej Zańskl równi,eż mocLe.1 auta wyścigowego włas- okres najcud1owniejsze~o powodzenia: w 

„Pozwólcie nam żyć!„" 1231 

Powiełt sensacylno-społec:zna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Hali.na Raieoka, bezrobotna sten0>typist
ka. postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor, u którego znalazła chwilowy przy. 
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymulc 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sic niecbetnic do Ra
jeckiej. 

Halina WYWarła na Zbigniewie olbrzy
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. . 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu pol&kiego, w decy
dującej walce z Leforchem poooei klęskę. 

Wskutek niecne! intryg! Izabelli traci 
Halina posade bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za
proponował hr Zbigniew. by została jego 
kochanką - ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho
dowY 

Sprzedawszy patent udaje sie z Micha
łem do Zakopanego. 

Tu poznaje Romę Rysińską. Rychio do
wi1aduje się, że go Roma zdraidm. 

nej konstrukcji. . . przeciągu P.ółlor~ roku zrobił tak fanta-
górę: wówczas maszyna, puszczona trze - Będę potem demonstrował je.go styczną ka.rierę, 1aką wymarzyć tylko mo 
cirn biegiem, jęczała i huczala z wysil- klasę na wyścigach międzynarodowych i że autor, piszący sensacyjną opowieść 
kiem nie mogąc rozwinąć pełnej szyb- udowodn:ię światu, że taik jak ongiś sły- amerykańską. 
kości. Lecz skoro tyilko teren się wy- nął polski koń i jezdzieć, tak dziś potra- Halina Rajecka należała do wręcz 
równał, wal'ita naprzód, nadrabiając stra firny również z.dobywać rekordy nasze- przeciwnej kategorii ludzi. 
eony czas. mi maszynami lotnfozemi i samochocLo- Los, n.ie szczędzący Pawłowi naibar· 

W pewnej chwi1i mignęły na prawo wemi.. dziej złotych uśmiechów, ją traktował 
od nioch trybuny, przepełnione rozhuczo- Ale to wszystko były plany dalekiej zaiste po maco-szemu. 
nym tłU!mem. Auto milllęło je momental- przyszłości. Naraz.ie użyv;ał rozkoszy Biedna dziewczyna staczała siię coraz 
nie l wpadło w ostry za:kręt, ażeby, ml- lata zakopiańsikiego i pilnował starego bardziej w dół. 
nąwszy jeszcze kVlkanaścle wiraży, do- Michała, który znów zaczął trochę kwę- Oszukańcza machinacja rz.ekomego 
paść mety. kać. dyrektora „Polgarbu" zrujnowała ją do-

- Więc jiuż koniec catej parady? - Po wyścigowym sukcesie Pawła, &ta- szczętnioe. Jej dwa tysiące pięćset zło· 
dziwit się Michał, skoro minęli trybunę ry rozzuchwalił się, zaczął trochę pić, tych, oddanych aferzyście iako kaucja za 
z jmą„. mnie~ się szanować. Re.rultatem tego był obiecaną posadę, przepadły bezpowrot-

Wnet potem przez megafon ogloszo- nowy lekki krwo.tok pł.uooy. nie. 
no wymik biegu: Pawet Brzybor prze- Paweł w;padł tylko trzy ra.zy do sto- Wprawdz.ie policja zdołała w końcu 
biegł t_rasę w przeciągu sześciu mimut i licy, ażeby na własn-e oczy przekonać wykryć ni·ebieskiego ptaszka, niemniej 
dwudziestu sekumd. . . ( siię, iż budowa fabryki raźno postępuje nie z.naleziono przy nim żadnej gotówki. 

Byl to czas o dziesięć sekl\llnd gorszy naprzód, a poitem, mając jeszcze sporo Widocznie pieniądze albo strwonił, albo 
ni:t te~, który UJ~~kany został przez wolnego czasu, wraz z pierwszemi desz- też ulokował w bezpiec2:inem miejscu. 
st~rtUiJącego rówmez "': tych wYŚCLgach cz.ami jesiennem:i zała.dował Michała do I cóż z tego, że skazano go na trzy 
mrntrza ~lemlec Karac10Ja. . samochodu i wywiózł go clio Nicei. lata więzieni.a? Gotówka Haliny prz~-

Taik więc 7J~?był ?rzyibor ~~igle mleJ padła, a z całej tej przygody wyniosła 
Pęd powietrza uderzał ich PO twarzy, sce w kategorii wozow pótwysc1gowvch. ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY. tylko morał, że nie należy zbytnio ufać 

1n!g3 f v drzewa i pstre laty zairośM. Ponieważ był to pierwszy start mło· Nad brzegiem rzek I I nawet najprzyzwoiciej wyglądającym 
· Gdzieś ktoś coś krzyczał, machał rę dego wylJlalazcy, wyni1k ten równał się dżentelmenom. 

ką : sekunda, a został wtyle! wielkiemu sukcesowi. · Są ludz.ie urodzeni pod dobrą gwiaz· Ale nauka ta przyniosła jej wkrótce 
Paweł zaraz z.a startem wziął prawie Paweł był zupe:nie zadowolony, a dą. Czegokolwiek się tkną, zamienia się poważną szkodę. 

maximum rozpęd'u. Na wirażach zwal-1 r:awet szczęśliwy. Początek zachęca- w złoto. Towarzyszy im szczęście i po· 1 Po niie~akim cz.asie jeden z większych 
niał nieco tempo - mniej ostre zakręty jący. Jeszcze trochę treni1ng:u i ruty- wodzenie. Los, skąpy dla innych, nie! magazynów ofiarował jej posadę inka
~;dnał ~spani~łym tUiki:1'.1, i gnał coraz ny,. a. ś.miało będ:ziie m.ógł sfawać do po· szczęd:z~ im s~oich . uśmiechów: a ~· l sentki. Trzeba je~n,ak było złożyć cztery-
dal ei tas mą białego goscmca. I wazni eJszych konkursow. Jego dług olet· otoczeni podz.1wem 1ednych, z!!izdrośc1ą . sta złotych kauc.11. 

c 1i"." ibmi zlatywali w dół wraz ze nie szo.fcrskie doś wiadczen.ie i z!mna Jrugic~, przechodzą. P;rzez .życie, n~by I (Dalszy ciąiz )utrol. 
S'.'~ :· :c m drogi, czasami pięli się pod krew, ]'aką nabył, występuJą:c na ri1ngu, przez Jakąś cza.rodz1e1ską baJkę. 



STRf!SZCZENif! POCZAU<U POWIESCI. W głosie :księcia byał ciągle uprzej-l Zauważył przy jednym z nich lekki ślad I pcsiadać listy kobiet do p:ma, ale ~igdy 
Ela Robertson, plokna wolty~erka ł Rex mość, ale. wyczuć możipa byto z łatwoś- l Po~iągnąl za sz~fla~ę i z west~hnieniem nie nun~erzatem .szanta;ir.wać -~J : e;ni k?

słynny akrobata, przygotowula się w wo- ci~ , że książę tłurrni g:rnew. I ulgi przekonał się, ze skrytka Jest zam- gokolw·ek. ~~ciałem. tylko sp:<Jwdz~ć 
zie cyrkoWYm do WYst~ Mister Iiks za:stanaw:iał siię kirótko I knięta. pewne plotki 1 wersJe. Chc 1 ~11em się Po występie Eli. na areno wpadł lek· k ć k b' t któ i.- I kim, sprętystym krokiem Rex. Akrobata Trzeb~ był? nadać S!'femu. włam.ai~ilu po- Od t~j ch~ili stał się bezczelny i a- JJ.rze. ona , czy o ie a. · !ą . . _.ce 1am, 
aawlsł na kotwicy pod kopulą cyrku. zory Ja'knaJbłahsze, JaknaJbardz1e1 zvry-; roganck1. Pomechał dawnego tonu. me Jest pana kochanką 1 mn!e i1 . t' oszu-

Rex spada na~e s trapezu wśród oiót- kłe. Nie wolno, by się szpieg domyślił, 1 
- Dość tych żartów! - krzyknął huje; Proszę mi wierzyć, ksiąze . że tyl-

neigy~ ~ =:~!e ~ece. magnata· fe ma do czyinienia z człowiekiem, któ-I nagle. - Jak się nazywacie mój czło- ko dlatego tutaj przybylem. . 
lłą.ekiego, Um:mct St!lllli!cic, '!dwie-du. s TY może go zdemask-0wać. wieku? Dam~· w gęstym woalu oddzielały 
EI~ ra.JlllellO 111krobaAę w apitalu, g<hi• woil· Mister Iks odparł spokojnie: - Pozwoli pan, że na to pytanie nie terai od księcia zaledwie d·wa metrv. 
łytet'k.a pnekonywu}• go 0 -ej ~ci. - Jak pan sądzi? Poco l'Uldzie po odpowiem. Jest bardzo wiele osób w - · N:ech pan sobie wyobraz; książę, 

TYlDCZ&HID do Stanleoklego zwróciła się . h ł mu'j · d oud eh miesz- . . . . . k ó b · · t · · t „ · ozi dawna Jeao l>!'ZYlaciólka, Rera Szybska, nocac w a ą Slę 0 zy W1edmu i poza Wiedniem, t re y ze 1es . pa_n Y' moJeJ s.y uac]I, ze F 
córka bogatego przemysłowca. ikań? chciały znać moje nazwisko. Nikomu panu w1ęz1eme, że ludzie , z którymi pan 

Ojciec namaW'lla; ~und.a, a.by zuwał Książę był zdziwiony, gdy usłyszał się to jeszcze nie udało. przebywał i przyjaźnił się, odwrócą się ;d;ft6:•1!t ~eh~~ d.o ~:t :n~-::1'~ głos włamyWacza. . . - Czy miał pan również do czynie- ~d niego jak od. gadziny. N.iech .van ma 
Bdmuod Staniecki nalełal do komitetu - Z WY\lllOwY. i po !\łosi~ wnoszę, nia z bronią, skierowaną w swą pierś litość nademną 1 uwolm mme. Nie uczy-

lionorowezo. un:ądzafącego wielki konkurs że jest pan człowie'k1~ mt~hgentnym. wtedy, gdy tak stanowczo odmawiał nilem przecież nic złego, miałem tylko 
pi~knośct na cal• Polske. Na konkursie tym Przepraszam bardzo, ze zapalę, czy pa- pan odkrycia swego incognita? może złe zamiary. 
miała być WY brana Królowa Pieknoścl. dla oo dym nie przeszkadza? D b ! dl t d k · · t kt6ref rółne ilowarzystwa przeznaczyły Ksla,żę lewą ir ką wYd.abY'ł z klesze- Przez krótką chwilę Mister X. za- arna Y a o eg a o s1ę~1a er~z 
ł•czn• nairode w sumie !O.OOO złotydl. f 1 %I . ę i . dk stanawiał się Istotnie wszelki opół był o krok. Trzymała w ręku dlug1 szal Je-
~~ = et~ o := Mi~ap er~ ~ i, .n e SP1hsz1aJa.,c z i~ bezużyteczny. Książę de Stolpe miał go dwabny. Widać byto, ~e S~Yk.uje się, by 
uł4071D.-; folofral ~ • .~edniictwe!D niająe: cel~· sw~mb~~nic ~a~a:Hle P~~i:- w swej władzy bezapalacyjnie·. zarzucżić bgo wokóll.szyi. ks1Tęc1a.b 
zakładu fotografi=ef<> ,.Aida" fot~rałję • l T t 'ć - e rze pan 1tosc1„. rze a przy-
Eli rówmiet na 6w konknm Zd.i~ie to do- rosa. - ym razem muszę us ąpi ' oczy- ć · l · i czej wyobrażałem 
kooan~ Z01tało w czuie, . . ~cłv Elf: po opu- · - Proszę. mi wybaczyć, że pana nie l wista pod tero rem. Jestem Mister X. ~ghi~ z~akut~if ~~o n~łamywacza_:_gen-
aczemu pd.cu błlljb.ła -. po ulicach częstuję pamerosem. - A czyżby istotnie ów wielki Mi- 1 z · 1 h t t· d 

.eta uzyskufe ])le~ nairodo :Pod wa: Hrabia ~brZ1Uc1ł spojrzeniem od stóp ster X. ~dwiedzU me skrt;'-.rne progi?- t emana I .sz .ac ~ ne~o .° iaro awc~ na 
runkiem, te oczyści ~ z a'l'Zlltu pmordo do głów tajemn~czego właimywaicza C t 1 . 1 p· . rzecz szp1tąh w1edensk1ch. Człowieku, 
wanta Stanieckieso. W ~ d · d ść . i 1 zy a em o panu wie e. isma zaJmu- przecież pan skamle jak najnędzniejszy 
Nut~eio dnia & apot_yta sio u - y g> ą a pan o oryg11na n e. ją się ostatnio panem w równej mierze d h 

S1WY'D1ienzedcem Relf. Lew~tm. w rab!- Zdawało mi s!rę, że tego rodlZaju 1U1dlziie jak Ligą Narodów Ale jak już rzekłem z nę ~nrc · . . · · 
necie redauracn Srocadero '. Lewadski występują tyi1ko w 1>0wieśoiach kirymi-j k , ć · t : . t . Zdj ć Ks1ązę na chwilę opuścił broń. 
Jn"ZY'l'Zeka, te 1>0mote fe! w m:ys.kaniu •l h pora s onczy z emi zar ami. ą W tym samym momencie za woalo-
szybkiej rehabilitacji. na nyc .„ maskę' d ·r 1 kół w łJIUl oza.me Lewamki przybyrwa do Eli -Jest pan prawdziwY'lll znawcą lu- M. ·t X ób l i . b wana arna zarzuci a mu sza wo 
ł am-yi)Ga • .ob~ drzwi. dz:i, gdyż istotnie nie jestem zwYkt-ym I . 

1 
IS er · pr . owa . s e Jeszc~e ro- szyi. Mister X. rzucił się ku księciu. -

Podczas szamotania sic rozlep si. strzał lzłodziejem an<i włamywaczem. mć .. ~ola~by zgmąć, niż zdradzić og6- Spostrzegł śmiertelny lęk, malujący się 
1 Lewdskl pada. martwy na ziemio. eta - Hobo, a to mnie zaszczyt spoty- łowi kim Jest. . . . na twarzy swego przeciwnika. Wyr-
:prz~'": ucl81j!· wreezcłe aamryhiy ty. ka nielada. Czy nie mam czasem przy- - Proszę. ~1 dar?wać, ale raczeJ wał mu broń z ręki i skierował ją z ko-
tuł Mile PZ i nnpoozym nowe tycie. Jemnioścl z painem Arsenem Lu1Jm? padnę a ~as~i !11e zde~mę. . lei przeciwko niemu. 
~ m. do ~ rety„r Railicld, pro. - Z kimś w tym rodzaijiu. Wyznam . :-- .Zde1mieci.e w. teJ chwlh maskę, ~ W jednej chwili role odwróciły się. 

poauf• łef wt.łka ' w ilmie. ck panu szczerze książę że dzilś przysze- Jeśh me, to zdeJme Ją z waszego trupa. - Może go pani zwolnić i dzic;kuję 
nam~-!1a~~~~ z ~mf~:'g~i~ !;:~1: dłem tyGko poto ,by przyjtrzet sJ..ę pana ~ Bytoby to zabójstwo .Jak każde in- za pomoc. Jestem przekonany, że broń 
ce, gdzie uczyni z niej wielb gwiazd~ fil.- bhtrtlru. Słyszałem, że jest t'9 najpięk- ne, 1 me wtem, ~zy zechciałby P~n .za- jest nabita. Potrafię sam utrzymać księ~ 
mow,. ~ - · • •- -,i~ -,~ ;,„ 1-'n'łejSie bIUrlłó % ~]{{ PMit}eg-ó renesan- ryzykuWat dozywotnt.em wl~ziemem cia w respekcie dla siebie. A teraz zo
ne s:o:im~~1ć~ Rallckle~. ~! s~~ .$U, . i<J~i~ znąj,~u1Je. się }J~etyitko w Wie- tylko .dl~tego, że jest, pan tak cie~awy. baczymy, kto będzie btagał o litość i 

W czasie tel wizyty St~ia mafdule w dniu, ale I w cafeJ E'tllrot>Te. - Kstązę przez chY'ilę zamyślił się, po- skamlał jak najnikczemniejszy z nik-
llbumle fotcnrafJę Bli zadedykowana RaHc- - A gdyby w tym biurku były ban- tern ze złym błyskiem w oczach dodał: czemnych. Czasami trzeba się poniżyć klT" Stoia Tryczony uclekL knoty? - Dałbym sobie i z tern radę. Mam i do tych środków obrony ale chodzi o 
•d 3::~::;:1 1 mó:i~tie!: ~~JJ~~.za- Mister uśmiechnął się: · niejeden rewolwer w tym domu. Naj- efekt, książę panie. Nie b~dę panu sta-

Po powrocie do ~otetu znajduje Jednak - Oczywista, że banknotami nie pierw ~ołożyłbym was trupem, a po- wiał żadnych pytań . Wiem dobrze z 
p0tegnalny li.st Stogi, który pisze, te oPU- ga rdzę, ale w tym wypadku - będę tern wcisnąłbym w waszą stygnącą rę- kim mam do czynienia Prosze siąść w 
=~d~a t:ia n::f;ozf!t:L podaJąc Jednak sz.czery! książę chodziło mi o .r.ewne o ~ę rewolwer. Któż mi dowiedzie, ż~ u- tym fotelu. Zwiąźę pa~u rece i nogi, a 

Bla Jest 7JI'Ozpaczona, gdył stało sio ro w iele ciekawsze dokumenty me te do- J~ty na g.orącym uczynku zbrodnvar z potem zobaczymy co będzie. Po kilku 
po udzieleniu odm<>wne! odpowiedzi Ralk- kumen ty, które wystawia nasz bank, a me popełmł samobójstwa? chwilach książę de Stołp był przywią-
klemu. Obecnie wiec zmienia 7ldanle o W'Y- któ w J' • b k t · K'lk k l t t 'ł d f 1 · k k · k ' '9tctb RaHcldm do Wiednia. re nazy a ą się an no ami. 1 a rope po u wys ąp1 o na czo- zany o ote u Ja s azamec amery an 

Tam z zostaJe aresztowana pod zarwtem Mówiąc te słowa, Mister Iks bacz- ło Mister Iksa. Zdawał sobie sprawę, że ski. ' 
skradzenia przed trzema latv brylantów, nie obserwował swoje vis - a - vis. Doj- jest bliski śmierci. Czyżby istotnie mia- - Maim nadzieję, te jest panu wy
nalrf~~ ~ej.la ~leczorskle~. te rzał skurcz, jaki przebiegł po twarzy ta dlań wybić ostatnia godzina i czyt- godnie. Po.siedzi pain tak dotąd, aż któ
bł~t~ Pieczionkf bawł •: ~ 1 ~rr::zeby. księcia. Spostrzegł równiet, te książę by miał paść jak bandyta z ręki nik- ryś z lokajów nie zwolni pana. ,Testem 
'Wla w tym N.mym hot.tu „Tivoh". Re~eir opanował się bardzo szybko. \ czemnego szpiega?... tak dalece upl"zejmy, że re.zygnuię z lire •ię ;i:d młzwł°Ei°. do ~~ ~y Gra była niebezpieczna. Mister Iks Książę stał ciągle koło kotary, od- stów, o które mi chodziło. Zresztą stra
n!g~ęz kra&ie~i' fe;~ b~l=~a me wspó • byl o krok od zguby. Reka, w której wrócony do niej tyłem. Mister X. stał ciłe.m za d1t1żo cziasu na niezwykle miłej 
· Ku ZJdumieniu jednak RaUolclego błl\łę ksiątę trzymał rewolwer, zadrżała. Oo prawie pośrodku pokoju. rozmowie z panem. Moje uszano-.v:inie. 

stwierdza .w gabinemie komisairza, te Ela tów był nacisnąć cyngiel. Nagle z za kotary ukazała się dro- Gdy z:naleźili się we dwoie na ciągle 
~lłaśnieb 0r t Emm, Sclmelid.er, któni. - Dokumenty?! - Ksiaże Już był bna jakaś dłoń. Dłoń kobieca. Mister X. jesz.cze ciemnych ulicach, zawoalowana 

Rarick'iu udI1:1sTe tymczasem do swego całkiem opanowany. - O jakich to do- dojrzał ją, opanował się szybko i nie da.ma odezwała się do Mister Iksa; 
przyJaclela. Stefana Malina, który Jest dy- kumentach pan mówi? dał poznać po sobie, że ta dłoń jest dło- - Widzę, że ma pan wielki talent 
rektore~ hotelu „Tlv&ll". Malin przygoto- - Chodzi o listy, proszę księcia. - nla, przyjazna,. W ostatniej chwili zja- dmmatyczny. Nie słyszałam jeszcze ni· 
wal fakiś plan, który ma zdemaskować Książę de Stolpe należy do najlepszego wiał się ktoś z pomocą. gdiy, by ktoś z taiką szczerością w głosie 
praEl~z~~=taT:1~~szcle zwolniona 1 wyjet- towarzystwa. Wiem dobrze. że z nie- To niewątpliwie jego przyjaciółka błaigai! ko.goś o litość. 
dta z R·allcklm na Semmerlng, którerni damami utrzymuje stosunki co- przez telefon. Mister X, pełen radości, omal nie 

Ody Ela Of1USroZ: H?tel „Lux" spostrze- 1 najmniej intymne. Takle listy są więcej Trzeba było za wszelką cenę grać na k11Zyknął:. . 
ga na korytairzu człowieka w mas-ce. Ten , warte nit pieoia,dze. Jest to kapitał zwłokę Trzeba zagadać księcia by się I - MOJa pan:i z telefonu! 
sann tajemniczy nlezmafomy angatufe sl~do któ ' j l . j i"' .1j l ' . · ó . . ' I T tak · C łL' teatru „Ollmi>la„. Znany literat Renner ma ry procentu e ep1e , n L. m1 ony z o- me odwr cłł. Jeśli posostame w tej po-, ł dlrlli o mnie pan nazywa. a łftem 
przybyć do wytwórni „Urania". O Mister żone w banku. . . _ zyrnji co teraz, z wymierzonym rewo1- ; a ~. • . • . • 
X-le donosz• dzienniki sensac. szczegóły. Cios był wymierzony trafme. werem ku rzekomemu bandycie wów- - Ni•e podziękowałem pani 1eszcze. 

Reooer odwiedza wytwórnie „UranJa". - Listy?.„ ma pan rację. Znalazło- czas osoba, której dłoń ukazała' się za Wyratowała mni~ pani .. o~ ~ic~hybnej 
Podczas rozmob wy z nim Elaskzauwata, te by się coś niecoś w moim biurku Ale portjerą zdoła wkroczyć ł zdoła urato- ~g.uiby. Gdyby nile pa1111, 1uz nigdy przez literat ma .za andażowany w azuJący pa- . . . · · . telefo · ~. R · d łb lee u prawe! r~ki. widzę, że mam do czymema z szanta- wać meszczęśliwego Mister Iksa. . MT}- misvrza . e~nera n.ie o ezwa Y 

Ambasador meksykadski w Wiedniu ukry- żystą. To odbiera panu tę aureolę, jaką - Książę! Jestem pokonany! Jestem stęp :Lste:r ~~ z.~męhbky ~ha1. . . . 
wa w s~arbcu w SWY'ltl pałacu kol!ę perło- się pan otoczył przed chwilą. Szanta- w pana mocy. roszę Zuiiąc, mas ~ i prze?h.ra,~1c się 
wa o. miil!o~oweJ wartoścL • tyści to najnikczemniejsi przestępcy. - A to wielka nowina. Czy może w ~wykłeg.o ~m1erteln~a. Juz s~ita. W 
m~= !~~e=T '91i~: Po chwili zastanowienia książę za- zdawało się panu że jest odwrotnie? iakd ć stroiru iait pa~Si~, można ~tę prze-
dM, ~ periy, Nazaj1lltu, na wezwanie gadnął Mister Iksa z pozorną obojętne- Zdejmować maskęl ra rt li prbek u cę 

1 
Y 0 w noc~ . 

1 p;zez t~eron ziw~ je wśir6d ty.sil\IC'Ulycli ścią: z za portiery wychyliła się mocno tł Y ~ ok '!'Y~o <:diegoStmluru. d zie· ącle· 
rue·he~p.1ec.zeń&tw. C . d . ć k . l . J .sO posesję s1ęc~a e o p o przy e· 

Uikryty w gabinede p!'IZemysł()JWICia Mistier - zy rn~gę ~1e zie , Ja stę panu z~woa owana twarz .nie:"1asty. eszcze głej poses1i. 
]k,s g<J<!~je 6ię do aikcji. Na.gie ełys~. t;e dlo udały poszuk1wama? Mister Iks rzekł kilka sekund, a stame Się coś, co wy- _ Ozy nl.e ujraę pa.ni twarzy ni d · 
domu Wałdena któś się zaikradl. głosem pełnym rozczarowania: I jaśni ostatecznie sytuację. Co .robić, jak mie pani tego woalu któ ci l'e 'ees: ei 
~-i&tder X. dem.d~ kuje Wt<lJ!-0,~a iaikMo kosz,gu- _,...Niestety, przybył pan o dwie trzy powstrzymać księcia, by nie odwrócił przesłania mi świat? ry ąg 1 cze 

sta 1 opo·maga o a<re&z; QIW'am1.a ' O' re o . t Ś . T . k I . . . dd l•t d t' ? M' t X Rudolfa " . mmu y ~a w cze me. o pi~ ne re~es~n się 1 me o a 1 o por Jery 1s er . - Nie, _ brzmliała zdecydowana od· 
Ela i jeJ partner nagrvwaią scene po- sow e bmrko ma skrytki 1 zamkmęcia, począł głosem błagalnym: powie~ _ jesiz,cze nie czas ku temu _ 

całun:ku , w t;akcie które i eto.chodzi do bru- jakie tylko mistrzowie ówcześni zdol-1 - Proszę jeszcze o jedna minutę Dama m'ówiłia p[ękn..,,,,., anrri l k' k. 
ta.ln e1 napaści na Ele ze strooy aiktora. · b l" k Ć Od · · d t k' · N' h · d · l' t · ł k. · . r"" .s e S im a cen 

St " . . · . b dk . t . m- m y 1 wy ona . z1ez nam o a 1eJ I czasu. 1ec m1 pan u zie 1 eJ as i 1 tern. - Zadzworuę do pana pogada;mv . . ę;;a czyru t!<tar~ia, . y o . ryc aie b t I p ób t Ó k . J . t h k . ż .J . • , • • , 1 1 nicę I prz;ekionywa Się, ze ~ro.?~1a j!otu- ro o y. r owa1 em przem c zame • 1mec1 mme . pa_n WYStUC a, Stą ~· e- a .teraz proszę &ię aaik n.aJiprędze1 stąd wy• 
jący się d-0 występów w „Ol:mp11', je&t na ale. niestety, rzecz była bardzo trudna. s tem czlow1ek1em bogatym. Nalezę do cLostiać. Wie.ro co pan potrafi. Ten mur 
usłu)!E~lch Rernn~ra. . St Ksi'lię z rewol werem ciągle wymie-

1 
tvch ~amych kót towarzyskich co i pan. nie sprawi panu trudino·foi. 

a r~,z.'>ta1e się z ęgą. t · ·1 bi·• t I' · · t · · · Mi®ler .Iks wkrada się d o miesz,kank\ ]','('T'lll w „ rnnę Pl'ZC'Cl\V nl {(l z IZV ' \J' a C1 tl " I w amuJę Się raczeJ 7. amator- (D I 
księcia d e Sto1l1pa - S7.tpi>2tga . si ę do biurkr. I(zucH ol~ i ~m na zamki.'stwa. lst·Anie, zależalo mi na tern, by a Szy ciąg jutro). 
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W sidłach niebezpiecznej awanturnicy Rzuciła się · pod koła pociągu · 
Niedoświadczony młodzieniec musiał opuścić miasto Tragedja matki, której syna rozstrzelali bolszewicy 

pod ochroną policji Krzemieniec, 24 lipca. zatrzymał pocią5l. 
. d . . li „ .:i_• ł Wstrza,sająca scena rozegrała się Pzięki temu udał.o się leżącą już .. obok Żywiec, 24 lipca. ~chronił 531~ poi opliekę po CJl, g~ie z o- przed kilku dn1ami l1l8. stacji kolejowej w kół k,obietę wyratować. Okaz.ało się, te 

Chomańc.ruk Michał, 22-letn:i stoila.rz żyłpszczegołowy pdrot~kuł. . kt Krzem~eńcu. je.st to mi.esz.kanka Krzemieńca Anna 
ze Lwowa, p01Z111ał w jednej z restaiura· o p 0rzeprowa zeruu przez rnspe ora 

1 
• • • • Dłużniakowa, która naskutek otrzyma-

cy:j lwowskich 35-letnią Anielę Zairzyc:iką, Dębi.cki.ego dochodzeń, okazało się, że ' W czasie ruszenia Jednego z pocią- nej z Rosji sowieckiej wiadomości 
która po dłuższej pogawędce .zapropon.o· A.n1Iela Zarzyc<ka, znaną jest bardzo do· gów, usłyszano kr~yk~ obecnyc~ na pe- l . . . boi· 
wała mu zawarcie zwdązlw mał1żeńs1cie· br.ze tutejiszej policji jako była córa Ko· ro;ii·e, któr~y ~zuCLhd sk1ęołza1 kkob1etą, ust„ o ro~trze arou. t

1
am JeJb 5Y?~ p~ze:i . . 

go. ślub O'dbyć się miiał w żywcu, aJLbo- rynitiu. łu1ącą rzucie się po a o <>motywy. szewików, chcta a poz aw1c się zycta. 
wiem tamże, wedfog j.ej tWderdzend.a., po· Szantaiżowany i birty pr12:ez swoją nie- Wsz,częty alarm miał ten s.z,częśliwy Dłużniakowa, bez szwanku, odprowa· 
siJa,dał.a ma.jątek. diOISZłią ŻOinę młod:zientec musiał Opuścić (skutek, że maszynista w porę się zorjen· f cl.zona została do domu_. 

Niedio·św~aidczooy młiodziettlliec ule..gł żywiec pad ochroną policji. fował i w pełni przytomności umysłu 
namowom sprytnej kobte,ty i oboje piizy· INMN•...-n#ftHE+WSWi ew•HA 
byli do Żywca, gdZlie Zairzycka pr.zygotio• 

:i:::::=:::.::~ Trup kowala zakopany w stodole 
całą garc1ero~:z=:. so zł. pOd Uderzeniem młota zamordowaH pogr~żGn::go we śnie 

Szczęśliwym zhiegiem okoli:CZOO\Ścl.. "' • k • · d 
odwi·~ł się Cbioanańczuk od sąma.dów, własciciela kuźni - Wstrz~sa1ące o rycie sąS$ a ił 
że t11airz.eozona ma boga,tą pweszło§ć i 
ża,dJne;go mają.tiku lllde posiaida, w6w.c.zas Wilno, 24 lioca. j Parwickiego, zamieszkałego we .wlas- sp.owodował pę~nięcie ~za.szk! i natycłi-
etarał się on :wszy;shlciemi siłami wyrwać Onegdaj w nocy władze śledcze m. · nym domku przy ul. Trakt Radunski 9, miastową śm1erc Parw1ck1lego. . . 
z sidcl iprzieimegłej kobiety, lecz bezsku- Wilna zaalarmowane zostały wiadomo- ' gdzie Prawicki prowadził kuźnie. W toku dalszego dochodzenia poh
tecmie wobec cZJ$, - n1·e maiąc w ob- ścia, o tajemnłczem morderstwie, popeł i Około godziny 10-ej w nocy, jeden cji udato się również wpaść na ślady 
cem dlla sie:biie mi,eścle inn1ego wyijścilai nionem na osobie 41-letniego Karola z sąsiadów, poszukując Parwickiego po( sprawców. m?rd~rs~wa. . · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1

1 ctaremnych wy~~ach odn~ezienia go Okazah ~ę n1m1 zam~uk~l ~ ~m 
w domu lub kuźni, zajrzał do stodoły, samym domu asenł~atorzy Julian t M~r 

Wyn.ł~J· ~f llllł.BllO ~OJ.i . WJ~'[l.llO'W ~OOOJ[~ znając przyzwyczajenie jego zażywa- c1n suckietowie, ktorych zak~to w ka1· nia drzemki po pracy w stodole. dany i osadzono w areszcie central-
Oczom sąsiada przedstawił się o- nym. . . . 

t R d • p b • ki • kropny widok. Zgromadzone V: czasie p1erw1.astko-n a Orze W U Zie 8 18DiC eJ w kącie stodoły, w dość głębokiej I ?'~g?. do.~hodz~r:i1a dowody. ś?'iadczą 
(Oo) Drugi dzień wyścigów konnych GONITWA TRZECIA. na wpół zasypanej iamie · sterczały ja- ~ niezb1c1e, 1z zaboJstwa Parw1ck1ego do-

na to-rze w Rudzie Pabjanickiej miał Nagroda 1800 zł. Dyst. 2400 mtr. kiei; zwłoki. Zbliżywszy się,, sąsiad po. konann 
przebieg bardzo interesujący, przede- 1) Maraton, 2) Pandar, 3) Szeryf. znał w nawpół zakopanym trupie swe- I na tle rabunkowym. 
wszystkiem dzięki dość niespodziewa- Tot. 9 zl. Francuski 6.50 i 9 zł. go sąsiada Karola Parwickiego. Parwicki uchodził w okolicy za za-
nym wynikom w kilku gonitwach. GONITWA CZW ARTA. Krzyki przerażonego sąsiada z.wabi- możnego cztowieka, co było wiadqmem 

Najważniejszą gonitwa, czwartą z 1'iągroda 5000 lt Płoty. Lyst. ł·IOO mtr. ły przechodniów, którzy dowiedziaw- zabójcom. 
płotami o nagrodę 5000 złotych wygrał 1) Grzybek, 2) liajduk II, J) I3akarat. szy się o co chodzi, niezwłocznie za- Jaką sumę zrabowano Parwickiemu 
Grzybek. pierwszy przed Hajdukiem II Tot. 17.50. francuski Z'l ·wszystkie alarmow,lli najbliższy posterunek poli- narazie nie ustalono. 
i uważanym za faworyta gonitwy Ba- trzy konie po ·; z!. cji. Wczoraj zrana na miejsce zbrodni 
karatem. Totalizator płacił w tej gool- GOMTWA PIĄTA:. W:;rótce na miejsce wypadku przy- przybyli pprokurator na miasto Wilno 
twie 17.50 za 5 zł. Nagroda 1800 zł. Dyst. 900 mtr. byli funkcjonarjusze wydziału śledcze- oraz sędzia śledczy Chełstowski, któ-

,Więkstą wypłatę zanotowano też w 1) Noemi, 2) Farinelli, 3) Loup Garou. go, którzy \\·szczęli dochod1enie. rzy dokonali powtórnych oględzin 
następnej gonitwie, w której za zwycię- Tot. 19 zł. Francuski 14 i 7 zł. Ogt<;dziny zw tok :;.twierdziły, iż zwłok oraz miejsca zbrodni. 
skiego Noemi płacpno 19 zł. GONITW A SZÓSTA. Parwicki został zamordowany w cza· ~ądząc z categ? szere~u danych, 

Wyniki szczegółowe wczorajszych Na~roda 1200 zł. Dyst. 1600 mtr. sle snu uderzeniem Jakiegoś tępego na- zabóJcy usiłowali zmsz:czyć siady zbro-
ronitw przedstawliają się następujaco: . , .O ~1ttle Star, 2) Korsarz .. 3) Jontek. rzędzia w głowę. Jak się później okazą,- dni przez zakopanie zwłok swej ofiary. 

GONITWA' PIERWSZN. Tof. '1.50. Francuski 6.50 1 8.50. Io, zabójstwc dokonane zostafo przy pÓ W cz.a~ie ·;Pr~cy" zostali wid-0cznie 
Nagroda 1500 zł. Dyst. 1600 mtr. , . GONITW A SIÓDMA. mocy dużego· młota, należącego do za- spłDszem i zb.1egh. · 
Perrydor. Tot. 5 za 5. Nagroda 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. mordowanego. Młot znaleziono nieco Wczora, ~res~towany~h po~ ~a-, . I 1) Lancelot, 2) Erg~t, 3) ~adobna. później w czasie przeszukiwania tere- rzutem dokonani~ te1 zbrodni Suck1elow 

. GONITWA DRUGA. Tot. 7 zt. Francuski 5.50 1 7 zł. . nu w trawie w odlegtości kilku metrów badano w wydziale śledczym. 
Nagroda 1000 z~. Steeple. DysŁ 3000 m. Ogólne obroty totalizatora w dnm od' stodoty. Złożone przez nich zeznania trzy-

'.l) Chłosta, 2J Droga, 3) Dam. 'wczorajszym przekroczyly Sl;lmę 73 ty: Na ciężarku młotka oraz na rękoje. mane są narazie w tajemnicy. 
rfot. 8 zł. słecy, oo. Jednak w por.ównamu z latami ścł widniały wyraźnie plamy krwi. Po- I ••••••••••BI•••• 
francuski 6 i 1 zł. ubieglem1 iest cyfrą zmkomą. zatem w pobliżu miejsca zbrodni zna- D a . i k 

D . k I ł , . , ł . . h I leziono zardzewiały rewolwer rakieto- u uru „„ e · Zlec O Zn :I :az o sm1erc w p om1en1:ac wy, z którego zbrodniarze równlet zro Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M.. 
U U U bili użytek, uderzając Parwickiego re· Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkie-

'(k)' W ·.iagrodzie CTózefa Domaradz- W Ogniu znalazła śmierć S-letn{a wę. Piotrkowska 25, W. Sobolewicza, Prze 
Klelce, 24 lipca. , wił dom, stodole i oborę. kojeścią rakietnika dwukrotnie w gło· wicza, Kopernika 26, I. Zundelewicza, 

kiego na kolonji Lubież w pow. Włosz- córka Domaradzkici:o, a ~ obozie spto- Uderzenia. te ni~ były jednak śm~er- jazd 19, ~· Lipca, Plotrkow.ska 193, A. 
czowskim wybuchł pożar, który stra- nęła krowa, cielę i 2 prosiąt. telne. Natomiast c10s zadany młotkiem Rychtery 1 B, Łobody, 11 L1stopoda 86. 

ul. Sienkiewicza fdO 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnle kino w ogrodzie • 

Dzii i dni nasiępng.:h ! 

a sz w 
2) oraz film Polski CHAM '.Y-g Elizy Orzeszkowej 

. PORADftlA L. N°iTECKI Hm Liieb i CZ; ~!· nł~~J~!a~ Dr. J~n Do~rnwol~~i w t n l R o l o fi 1 t l tt a liPEc. CHOROB SKORNYCB WEN!!- p o w R 6 c • Ł 
1 

• Tol. „. „ . I CHOROBY SKORNE • WENERYCZNE 
LECZENIE CHORÓB RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH Spec. chorób skórnych, wene-, • ' • godziny przY.lllć:. 1-2, 7:-8 

WENERYCZNYCH • SKóRNYCB tlAWROT 32 T 1 213•18 rycznych 1 moczopłciowych choroby werwnetrzne I all~glczms przeprowadził s1e na uhcę 
ZAWADZKA 1 • e' Cegielniana .No 7 (astma. J>OkrzYWka, miZ't'ena, reu-1 Nawrot No 2 • przyjmuj~ do 9 rano I od 4 - I - matyzm} ., 1 -

Czynna od 8-eJ rano Cto 9-eJ wie<:Zór. wieczór. w nledz. I śwleta od ł-13 telefon 141-32 OodL!ny przyleć 6·. 'l Tel. 118·04 w niedziele 1 śwleta od O-el do 2-eJ. DR MED PrzyjmuJe ~dg .s-~o 12-2, 5-8 w _ • ' i----------·-
p d 3 ł • • k medz1ele 1 ś~1ęta od 9-11 Dr. Med. HENRYK tr.:ll'AllAlfAl~r;;;:lr;;;ir.iJ. l'Alla11&1r.it.ir. ora a z . s neumar -------- -- . . . ~i!.uti~&L!..~1.!n.l.ii.ł.i~i!!J~ 
Od 

11~ I od 
21.i.::·:· koti: oh~oby •k6mc I wen•<Y=• ~· ~.~!~~~!!~~· Bacznoat, Letnicy-
DoKTóR I , _powrócił H Kl • k ~skórnych. _ WISNIOWA GÓRA 
, • Moniuszki 6, tel. 170-50. ilCZ o•••a 6-go ••erpn•a 2 CODZIENNIE „Republika" I „Express" 

H RO Z a n a r Przyjmuje od 12 - 2-el i od 6 - 8 • w I przyjmuje' od 2-4 i od 8-9 wiecz.1„co tydzień powieść" nabyć można U 1 wiecz. 30-
2 położnictwo i choroby kobiece 

1 

w niedziele I święta od 10-1 po poi. u .Jamnika, Willa Kowala, naprzeciw 1 I I Pl f k k 99 I 30-2/ Chłodni Włoskiej. t · 9 Te• 128-sa Zioło a1zu1r::R.1f. sREBRo o• ows a • 1 _ ~.~-----Naru ow1cza ' . . kwity lombardowe ku· tel. 213-66 ' JAPOŃSKIE szklo do hemetycznego w RĄBIENIU Pod Aleksandrowem sa 
ChGroby: weneryczne, moczopłciowe I l>uie .i pła~i nai~vvższe ceny Za- prz yjmuje. codziennie od 10--12 z~mykania słoików. z konfiturami po- jeszcze letnie mi~szkania w cenie od 

i skórne. kład Jub1!ersk1 I. FU ALKO. i 5-8 wiecz I leca I. Wotnlca, Piotrkowska 126, te- 60 zł. do 175. Doiazd tra111wa!ami ale· 
P . . od S-10 r~no i 6-9 wiecz Plffl RKOWSKA 7. C CO. E le.fon 205-74. 23 ksandrr,iwskieml Informacje u o. Mar-rzyimuie CENY LE Z-NI W kusa obok przystanku Rąbień. 
~ - -



Ł.K.S. mistrzem okr~gu w hazenie 
w koszykówce żeńskiej odbędzie się decydująca rozgrywka 

LKS-IKP 8:1 (3:0). zyskany przez Gapińską - po ładnej l Ostatnia część gry upływa p.od zna-
Decydujące spotkanie w hazenie, ro- kombinacji. IKP w dalszym ciągu zawo- kiem przewagi ŁKS, który ostatecznie 

zegrane wczoraj na boisku IKP zakoń- dzi strzalowo. Rewanzowy kosz - i jak zwycięża w stosunku 7:2. 
cz:yło się wysokocyfrowem zwyclęs- się potem okazało honorowy - strzela Meczem kierował p. Skrzekozow-
twem ŁKS-u, który uzyskał wobec tego Hołcgrebeżanka. ski. Składy drużyn przedstawiały się 
tytul mistrza ŁOZOS. Po zmianie stron niedysponowaną następująco: 

Zwycięski zespół był świetnie dys- Nowakowsk~ z IKP zastępuje Nawro- 1:· K. S.: Kwaśniewska. Gapińska, 
ponowany strzalowo a ponieważ Jlie eka. Karny, Jedyny pod~~as meczu str~e Ołazewska •• Kurzyno~ska i Kasperska. 
znajdował wielkiej przeszkody w bram- la z powodzer:iem Gr,~mska. IKP d~zy . I. K. P •• Gruszczynska, Holcgre~~
karce IKP, która grata b. słabo, przeto d? w~równama, atakuJe .kosz przeciw- z~nka, Nowakowslka (Nawrocka), F11l-
na rezultat nie trzeba było długo cze- mka, Jednak bezskutecznie. p1ak6wna orat Russówna. 
Imć. Pomoc czerwonych grała dobrze 

_,',' ' •, ':.;' ' ' , ' ,'. •· ,„. ,I -::0 •, • 

defenzYWnJe t ofenzYWnle. Bramkarka W i ł ł i f A ,„ d Ameryka 
~rr;~r6:1~b:~d~1~~~1/f1~~z!~~~~!~ span a Y r um ng Jl na „ 
ny strzał byt trudny do obrony. w walkach o puhar Davisa. - Anglja rozegra 

.Trzy napastniczki ŁKS byty ze sobą fi·nał z Francją 
zgrane l zademonstrowały ładną grę. 
Bramkami podziellty slę: Głażewska w dniu wczorajszym zostało zakoń- Vinesa 1:6, 6:0, 4:6, 7:5. w· piątym se
(4), Kwaśniewska (3) oraz Jaworska (1). czone w Paryżu międzystrefowe spot- cie przy stosunku 7:6, Vines zrezygno
Zaznaczyć wypada. że Głażewska dwie kanie tenisowe o puhar Davisa Anglja- wał z dalszej walki. Wynik ogólny 4:1, 
bramki strzeliła dzięki zastosowaniu Stany Zjednoczone, które przyniosło dla Ang!ji, 
efektownych tricków. wspaniały triumf tenisistom angielskim. Po tern zwycięshyie Anglja zakwali-

Pokonane były niedysponowane Amerykanie zdołali wygrać tylko grę fikowala się do ostatecznego finału, któ-
strzałowo. Najlepiej wypadła gra Rus- podwójną panów natomiast wszystkie ry rozegra w dniach 28, 29 i 30 b. m. 
sówny, w pomocy. W napadzie nic się gry pojedyńcze stały się lupem anglików z Francją w Paryżu. Wobec doskonałej 
nie kleiło. Stosounkowo najproduktyw- Wielką sensacją były zwłaszcza porażki formy anglików, zachodzi możliwość że 
niej grała Holcgreberówna, zdobywczy- słynnego Vinesa. Ostatniego dnia t. j. w i odniosą oni i nad francuzami zwycięs
ni honorowej bramki. Lwią część prze- dniu wczorajszym Austin pokonał w two. 
puszczonych bramek padła z winy czterech setach Alissona. zaś Perry-

~f:~!~:~: ::::•"Y wyllik B:l. „ Tour de France" wygrali f rancuzi, 

Tabela klasy A 
Tabela przedstawia się obecnie na-

stępują co: 
Klub Gier Pkt. Stos. br. 

1) Turyści 
2) SKS. 
3) WKS 
4) Widzew 

16 26 40:10 
16 22 42:18 
16 20 27:19 
16 18 23:22 

5) ŁTSG 
6) Wima 
7) ŁKS lb 
8) Hakoah 
9) Makkabi 

16 16 33:24 
16 13 32:33 
16 13 24:31 
16 12 18:34 
16 4 16:64 

Wycieczka czechosłowacka 
w wojew. łódzktem 

Od kilku dni bawi w Polsce wycie
czka Ligi Czechosłowacklch Motorzys
tów, która została zaproszona do nasze
go kraju przez Polski Touring Klub. -
Uczestnicy wycieczki w ilości około 130 
osób n przeszlo czterdziestu samocho
dach zwiedzają najciekawsze. z punktu 
widzenia turystycznego, miejscowości 
Polski. Goście Czechosłowaccy będą 
przejeżdżali przez Województwo Łódz
kie we wtorek, dnia 25 lipca, jadąc 
z Warszawy przez Rawę, Piotrków. 
Częstochowę do Katowiic. 

Łódzki Oddział P. T. Klubu organi
zuje samochodowo - motocyklową wy
cieczkę na spotkanie automobilistów 
Czechosłowackich. Szczegółowych in
formacji udziela Oddział Łódzki P. T. 
Klubu, Andrzeja 4, tel. 237.11 w godz. 
10-12 i 17-20. 

Mecze o mistrzostwo LKS - IKP 7:2• zajmuiąc pierwsze miejsce w klasyfikacji 
R.ozgrywkt w koszykówce 'fe'ń:skiel o • indywidualnej· i zespołowej· kl. B I ~ W Łodzi 
i t t kl A ŁOZGS l 

W mecz.ach o m1.str~ostwo le.lasy B w 
m s rzos wo · k d thoczy Y shię W niedzielę zakończył się wielki do- Speicher zwyciężył przed wtochem · Ło.ctzi K·olejowy KS pokonał LPZjedmo-

Mistrzami tychże zostal .zes al Ł roczny . 1eg o ars o oo o a ranc11, , uerra. . „ . . . cz one : : zaś ura~an - z tern w bieżącym ro u w wuc gru,pac . b . k 1 I · d k l p ·· G I 2 1 (O 1) H S 

Ora IKP W Pi 
Y fpl Y1 ~.r. na trasie 4.395 km. W klasyf1kac11 druzynoweJ zwyc1ę- 4:1 (2:1). W zawodach o nustrzostwo kl. 

z · erwszem, na Owem W kl f'k „ · d "d I · · · ł 'ł f k' l · C J d k ł N spotkaniu tych 'drużyn, które odbyte siie _„ „ .a ~ł'.',.,1r a~Jl m yw1 ua neJ p1er~- zy zesp~ rancus 1,. w a,~znym czasie : . or a.n po ona oxgemztern 3:1, 

na bol.sku ŁKS u z · st d 'ó ł sze m1e3sce zaJąf fraftM'skt tawodmk, 444 godzmy 32 mmuty i 50 sekund, 
- wycię wo 0 m s S · h · · ł t · d b 1 · (445 d i 53 · t · zespól fabryczny, zaś w rewanżo~ym peie er •. os1ąga~ąc c.a ą rasę w czasie prze e gam1 go z n, mmu y i 

meczu, który miał miejsce w sobotę na 147 godzm 51 mmut 1 37 sekund. 40 sekund). 
.boisku IKP - dla odmiany - zwycię
żyła drużyna „czerwonych". Wobec ta
kiej sytuacji, o tytule mistrza Łodzi w TERMINARZ ROZGRYWEK LIGOWYCH 
koszykówce żeńskiej zadecydują dopie- dla grupy górnej i dolnej 
ro trzecie zawody. które odbędą się w W dniu wczorajstym odbyło się w 22 października: Wisfa - Cracovia, 
dnłu 5 sierpnia rb. Warszawie losowanie rozgrywek o mi- ŁKS - Ruch. 

Sobotni mecz przyniósł pełny sukces strzostwo Ligi w dwuch grupach. Ka- 28 października: Cracovia - ŁKS, 
ŁKS-owi, którego drużyna grała o wie- lendarzyk został ustalony w sposób na- Legja - Ruch. 
le lepiej niż na boisku u siebie. Cala stępująco: 1 listopada: Wisła - Pogoń, 
siatka dobrze się rozumiała, walczyła Dla pierwszei grupy, górnej. 5 listopada: Pogoń - ŁKS, Le){ia ---
spokojnie . stosując grę kombinacyjną. 6 sierpnia Ruch - ŁKS, Le~da - Cracovia. 
Strzały padały wprawdzie rzadko, jed- Pogoń. 12 listopada: Cracovia - Ru.eh. 
nakźe z bliskiej odległości, co w rezul- 13 sierpnia Ruch - Pogoń, Legja - Dla grupy drugiej: 
tacie przyniosło drużynie kosze ł... wy- Wisła. 6 sierpnia Gar bar ma - \Varta, Cra-
grany mecz. Słabych punktów drużyrta 15 sierpnia ŁKS - Wisła, covia - Podgórze. 
nie posiadała, a nad poziom wybiła się 20 sierpnia Cracovia - LegJa, Po- 13 sierpnia: Podgórze ·- · Cazrn!, 
Gapińska; poprawę formy wykazata goń - Ruch. 15 sierpnia: Garbarnia - Czami, -

Hakoah (Wiedeń)
Legja S:S 

W dniu wczma.jszym Ha.koah roz·e.~
rał drugi mecz z Legją. Gra Ha1koahu 
wypa.da tym raz.em słruhiej ndiż dinia po· 
pr.ziednie.go. Legja gI'lała nieszczególnie i 
zawiodła w niej przecLewszysitki•e.m po· 
moc. N a obronie zamiast Martyny wystą 
pił Nowaikowski. Przebieg meczu był 
ciekawy, ze względiu na zmieinn.e sytua
cje. W pie.rwszej połiowie Legja .zdobywa 
trzy bramki prz.ez Nawrota Wypiiew• 
skiego i Szalle•ra. Dla Haikoaihu padaiją 
dwie barmki z rzutów wolnych. Po przęr 
wie Le.gja m.a przewagę, lecz w 41 minu· 
cie Ha.koah ,zdJobywa bramkę wyrównu
jącą przez Wei.sJmpfa. Sędz.i·ował p. Szo· 
stakitewiic.z. 

Kwaśniewska. 27 sierpnia Wisła ...... Ruch, Pogoń - Warszawianka - Warta. 
w przeciwieństwie do ŁKS-u, zespół Cracovia. 20 sierpnia: \Varszawianka - Pr1d- . o wejście do Ligi 

gospodarzy był niedysponowany. Zde- 3 września 'Cracovia - Wisła, Ruch górze, 22 p. p. - Warta. 
nerwowanie. jakie się dato zauważyć u - Legja, ŁKS - Pogoń. · 27 sierpnia Podgórze - Warsza- odbyły się pierwsze mecze 
tej drużyny, walczącej na własnem boi- 17 września Wisła - ŁKS, Pogo·ń- wianka, 22 p. p. - Garbarnia. W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
sku, było wielkie. Zawodniczki grały tegja. . 3 września Czarni - 22 p. p. I War- pterwsze spotkrunia o wejście do Ligi. 
chaotycznie, strzelały niecelnie i z da- . 24 wneśnła Ruch - Cracovia, Po- ta - Garbarnia. Mecz w grupi.e kr.aJwwsko-śląsl<l.ej, kt6· 
lekiej odległości. Solowe posunięcia na- goń - Wisła, .Legja - ŁKS._ 16 września Garbarnia - Warsza- ry m1ał się odibyć w Upi1I1aich między 01-
pastr:iczek nie przyniosły pozytywnych 8 Pa:td~iem1ka: Wisła - I..:eiJa, ŁKS wianka w Warszawie i szą (Kraków) a Nap.rz.o.dem (Liptny) n.ie 
wymków. Na wysokości zadania stanę- - Cracovia. _ . 17 września Warszawianka - Oarbar- doszedł wogóle do s:kutku, gdyt sędzia ip. 

la jedynie Gruszczyńska, grając b. ofiar 15 października: Cracovia - Pogoń, nia również w Warszawie oraz 22 p. p. Dxo,żdiż u.znał boisiko ~a n.~eodspO<Wiednie. 
nie. Ruch - Wisła. ŁKS - Legja. - Podgórze, Warta - Czarni. W Siedlcach odbył się mecz o we! 

Stronę ze sfoń.cem wybiera ŁKS i 24 września Podgórze - Warta, 22 ście do Ligi między Hasmoneą (Równe) 
gra rozpoczyna się. Początkowo więcej { ) p. p. - Czarni. i Str.zelcem (Siedilce). Zwyciężyła po za· 
inicjatywy wykazuje drużyna IKP., jed- Ł K S lb-l J S 6 2•2 1·1 8 października Garbarnia - Podgó- żartej walce Hais.monea w stosunku 3:2 
nakże zby t ostre i z dalekiej odległości 1 1 

• 
1 1 1 1 

• 
1 rze, Czarni - Warta, 22 p. p. - War- (2:0). Naogół gooci.e mieli przewagę i 

skierowane strzały - mijają celu. Ostatni mecz O mistrzostwo kl. A szawianka. zwyciężyli zaisłużeni.ie. Sędzia p. Mojak. 
Stopniowo ŁKS przychodzi do glosu, Mecz był prowadzony w.skutek upa· 14 patdziernika Garbarnia - 22 pp.

1 
W Wilni~ tamtejs<Zy ŁKS pokonał zde 

rezultatem czego jest nierwszy kosz u- łu w d(lść ospałym rtempie. Jut w piet"- 15 października Warszawianka - cydowande 4-ty Dyolil Samochodów Pan-
DNi!I ' wszych min.utaich mecru :LKS .zidioll)ywa Czarni, Warta - Podgórze. . . cern)'l.ch (B:ześć) 3:1 (1 :1) wy'kazując nad 

prowadzenie z r.zułu kiam-e~o, lecz wtikót 22 paMziernika Czarni - Oarbar- ?rzec1'W'll;k-em znacz.ną przewagę. 
Komunikat ce po.tero J~ stnelił &a ł.TSG nia, Warszawianka - 22 p. p. G 

. bramkę W}'lr'6winu.iącą. Do pr.zerwy wy· 29 października Czarni - Warsza- arbarnla zdobywa puhar 
Amatorski Klub Sportowy podaje do nik me ulega .7Jmi,runie, chociat częfoiei wianka, Warta - 22 pp. 

wiadomości wszystkich członków i sym przy piłce fest ŁKS. W drugiej ~wie 1 listopada Poagórze - 'Oarbarnla i bijąc W finale Cracovię 4:2 
patyków. iż w sobotę dn. 29 lipca b. r. gT& .r6wnioaizęooa z le.kJką przewagą ŁTS 5 listopada Podgórze - 22 pp., War- W meczach drużyn Ji.gowych w Kra· 
o godz. 6 w TI termi~ie o godz .. 8 wlecz G. dlla którego ip;owad.z.eniie z.d.?by~a Ja- ta - Warszawia?ka. . . ikowie o puhair Zwtią.zku Strzeleckiego, 
w lokalu przy ul. P1otrkowskieJ 69 od- neoz:ek (w 30 mm.) Zdawafo się, ze wy- Wobec tego, ze refereni:łum klubów C.r.a•covia pokonała W1isłę 1 :O (O:O). Bram 
będzie sir, \Valne Zebranie z następują- n·~k 111ie ulegnie j uż zmian~e, jednak pod li gowych wyrazilo się przeciwko roz- kę zdobył po przezwie w 20 m.in. Kubiń· 
cym porz;1dkicm dz iennym: 1) Zagaje- kootlec meczu ŁKS zdobywa ze strzału grywaniu w grupie dolnej meczów t. ski. Gairha1rnia pokonał.a Pod~ó r z e 2:0 
nic. 2) Wybó r przewodniczącego, 3) Tadeu sii•ewicza bramkę wyrównującą. zw. uzupełniających, wszystkie kluby (1 :O) ii w spotka11iu finaiłowem Garbarni.a 
Spraw0;~rhn' c dz i ałal ności , 4) W ybór W ŁKS-i•e wystąp.ił na obrnnfa Gałecki. grupy dolnej będą musiały rozegrać po- pokonała Crncovię 4:2. Sęd~iował p. 
Zarz ~r~ • t 1(.,r : ·i i rewizyjnej i komisji Sędziował p. Retting. między sobą po dwa spotkania, podob- Arczyński. Wskutek tego zwycięstwa 
techni r;,n';], S) Wolne wnioski. nie jak to ma miejsce w grupie górnej. Garbarnia zdobyła wartościowy ~. 



ol ni J ko oj 1 c rodz y 

W Niemczech' coraz pow~ej czynione są przygotowania do Wojny. Zorganizo. Muss9lini, dyktator Italji, kończy niebawem 50 lat. Na zdjęciu widzimy ~'i w o-
w,aao nawet specjalne szkoły dla obrony przeciwgazowej. toczeniu żony i pię ciorga swych dzieci. 

W, New Jorku kręci się po ulicy wielu 
wędrownych fryzjerów, którzy na pocze
kaniu doprowadzają do porządku głowę 

i twarz pn:echodni6w. · 

Codzienna nowelka „Expressu". 

8frzolg w 

·~ "''-·~ 

at strof ol Jo yce 

Jak przyjemnie nastawić w czasie upa

Wstanie Illinois w Ameryce zdarzyła się wielka katastrofa koljowa. Pociąg to I łów ciało Pod zimny prysznic. 
warowy spadł z nasypu, rozbijając SIAf d oszczętnie. Na szczęście ofiar w ludziach 

ale było 

sgpiolni 
bardzo brzydkie sprawy. Ale Lolunla l mieją, co oznacza huk wystrzału. Lo
nie mówi nigdy nikomu, co mimowoli !unia otwiera szeroko oczy i w pamię
dochodzi do jej uszu. Wiele z tego nie ci jej wraca dosłyszana niedawno roz
rozumie, ale wie, że o tern mówić nie I mowa kucharki ze służącą: 
należy. I siedmioletnie dziecko ma - Ona go napewno kiedyś zamor-:Colusfa poruszyf.a sfę niespolfojnle w - Proszę cię, tak dalej być nie mo- swoje zasady moralne. duje! · 

swem łóżeczku. Zbudził ją jakiś szmer. że (tak mów! mamusi~). Lolunia ma matego i>rzyjaciela w jej 1 Slużąca odparta: 
Serduszko zabiło jej mocno pod nocną . - .I ty m1 to mówisz (to tatuś odpo- wieku, z którym się często bawi. Ale i I _ Jeżeli on jej nie uprzedzi. 
koszulką. Nastawiła uszu i po chwili wie1dztiakł). kó•k jemu nie opowiada o tych rzeczach. Bo Lalunia uświada!11.ia sobie dokładnie, 
uśmiech prześlizgnął się po jej war- L al .w t 1 o„._ i ł ć T 

1 
I Lalunia bardzo kocha swego tatusia i że ktoś przestał zyć. Tatuś albo ma-

gach, gdyż zrozumiała, skąd pochodzi o_u~ia s ara się n e s ysze . Y e s· musia? Tak ale kto z nich? 
hałas, który ją zbudził. razy Juz to wszystko słyszała. mamu ię. . . . . . : . 

To w sąsiednim pokoju rozległ się Przymyka oczy. Czasem udaje jej ~zęsto źh, ni~spoko1m zwracaJą się Lolun~a me .krzycz~, nawet me pta-
sie zasnąć , do meJ z zapytamem: cze. Umosta się na lózeczku, otworzy-jakiś głos. Czase~ otwierają się drzwi i 'do lóż- - K?go kochasz więcej? Tatusia czy t~ ~zeroko oc.zy, se~duszko ~da sie w 

- 'Acłi! - pomyślała - to nic nie ka podchodzi tatuś lub mamusia. Jeżeli mamusię? . I f''.eJ _zamarł? i t}'_l~o Jed?a mysi poch.ta-
jest. Tatuś i mamusia się kłócą„. to jest mamusia obejmuje mocno Lolu- Patrząc wówczas .na ich t'Yarze spo- 11ia Ją w teJ chwil!: tatus czy mamusia? 

I uspokojona złożyła swą główkę na nię, obsypuje ją' pocałunkami, które pa- s~rz~ga, ż~ mamusi~ w tak1c,h razach za drzwiami słychać tylko jęki. Lo-
poduszkę. Kłótnia prawdopodobnie nie chną perfumami angielskiemi papiero- usl1?1echa _się sztuczme; a tatus ma po.- lunia chce krzyczeć, ale kogo ma wo-
potrwa dziś zbyt długo. Która wtaści- sami cocktailem' i mówi: wazną mmę ... Odpowiada zazwyczaJ: lać: tatusia czy mamusię? Nie może sie 
wie godzina? Poprzez zamknięte szczel ' 'A łi d b . b' . . 1 1 Kocham was Jednakowo. zdecydować, jakgdyby jej wybór miar 
nie sztory nie przedziera się ani jeden -;-- : ' g. Y ym cie · ie me mia a. Mamusia jednak nalega: być fodnocześnie wyrokiem! 
promyk światła. ~e~eh to Jest tatu~, przesuwa ręką - Czy nie kochasz mamusi troszkę Tysiące obrazów przesuneto się jej 

1Jest wiec pewno noc. Zazwyczaj po Je1 czole, popra'Y1a. kotder~e .nawet więcej? przed oczyma: pieszczoty mamusi. uś-
podczas dnia kłótnia ko'ńczy się _ prę- wtedy, gdy wcale me ~est zgmeciona 1 A tatuś dodaje: miech tatusia, prezent od mamusi, spa-
dzej, gdyż tatuś lub mamusia wychodzą rzuca w stronę mamusi: _ - Gotowa jesteś uderzyć dziecko, cer z tatusiem. 
z mieszkania. Nocą jest trochę gorzej, - Oto masz skutek, to tyś ją obu- jeżeli nie odpowie w myśl twoich ży- Wybuchnęła nagle płaczem i szep-
gdyż nikt z nich nie ma możności wyjść dzita! Czy nie wstyd ci przed wtas- czeń. nęła przez łzy: 
na spacer, by się uspokoić. nem dzieckiem? W rzeczywistości dziewczynka za„ Kocham ich jednakowo! Kocham ich 

Teraz jest gorzej. Oooje są zam- Taki przystojny mężczyzna, taka plę- zawsze kocha więcej ojca. jednakowo! 
knięci w sypialni. kna kobieta, wielki majątek i takie cu- Zegar wybija godzinę wpół do trze- A gdy otwarły się drzwi sypi :i '".~, 

W takich warunkacłi kłótnia trwa dawne dziecko. Co więc zmąciło .szczę- ciej. Rodzice ciągle ~ę jeszcze kłócą otworzy ta szeroko oczy ... 
'do rana. ście tej rodzinie? Prawdopodobnie w swojej . sypialni. Lol unia zasypia i Nie wiedziała przecież jeszcze . re 

Zegar wy}jłja 'drugą goazinę. Mu-, przesyt . prawie nic więc~j nie słyszy. stra~ił~ ojca i matk~. ~iciee; z~bit r.ia-
sieli chyba późno dziś wrócić do domu. Gdyby Lol.unia powtórzyła słowa sty N~gle krzy~ 1 d~a. strzały!!! mus1ę i sam pozbawił się żvcia. 
Głosy im już. ochrypły i Lalusia słyszy: szane przez drzwi, wyszłyby na jaw S1edmioletme dz1ec1 doskonale rozu- Tłum. D, 
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Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowei zl. 3 ITT. 50 miesiecznie 

----- -·---- ---

Ogłoszenia· w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szoa1t1-) 
• nekroloiti 40 g:r. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 1rronr 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe I O ~roszv. na imnieisu zl. 1.20. 
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